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Naczelne Komilely Wykonawcze Sir. Ludowego 
i PSLu - podpisały deklarację o współdziałaniu 

dobrobytu W6i, przyspieszenia tempa rozwoju 
rolnictwa, a przez to :zwiększenia bogactwa 
Pol5ki Ludowej. 

V. 
WARSZAWA (PAP.). Wczoraj, 10 b. m. pod

plsana została między NKW Stronnictwa Lu
dowego i NK,W PSL następująca deklaracja. 

Stronnictwo Ludowe i Polskie Stronnictwo 
Ludowe stwierdzają: 

r. 
1. Oba stronnictwa będą ze sobą współpra

cowały w ramach sojuszu chłopsko-ro
botniczego, uznając ten sojusz za funda
ment demokracji ludowej. Oba stronnic
twa uznają jedność klasy robotniczej, za 
trzon sojuszu chłopsko-robotniczego, a 
jedność ruchu ludowego, do którego zmie
rzają, za utrwalenie i pogłębienie tego so
juszu. 

2. Dokonane przez Mikołajczyka rozbicie ru
chu ludowego miało na celu uzyskanie po
parcia części wsi dla knowań krajowego 
i międzynarodowego wstecznictwa, zwal
czających sojusz chłopsko-robotniczy i dą
żących do obalenia ustroju demokratycz
nego, wielkich reform oraz podporządko
wania Państwa Polskiego Interesom an
glosaskiego imperializmu. Te knowania, 
zagrażające pokojowi wewnętrznemu i 
niepodległości Polski Ludowej, szukały 

dróg na wie~ poprzez kierunki I dążność 
w ruchu ludowym, usiłując sprzymierzyć 
wieś z reakcją. 

Te kierunki i dążności, które w histo
rii ruchu ludowego noszą niesławne mia
no chleno-piastowskich, kadzichłopl;kich 

i mikołajczykowskich, muszą być całkowi
cie przezwyciężone i wykorzenione. 

Tylko tą drogą mogą być powetowane 
wielkie szkody, które spowodowała dzia
łalność Mikołajczyka i mikołajczykowskie 
go kierownictwa wsi, odciągając część 

chłopów od czynnego udziału w budowa
niu de1I1-okratyczno-ludowej Polski i spy
chając ich na pozycje reakcji. 

3. Zdecydowana i bezkompromisowa walka 
SL z reakcją przeprowadzona wraz z ca
łym obozem demokratycznym, poparta 
przez działalność ideowo-polityczną le
wicy PSL, doprowadziła do klęski Miko
łajczyka i jego obozu. 

4. Polityczna i oraanizacyjna działalność 
odradzającego się PSL i przyjęcie przez 
PSL pod nowym kierownictwem demo
kracji ludowej jako podstawy programu 
ideowo-politycznego, stworzyła warunki 
dla ścisłego współdziałania obu stron
nictw. 

li. 
Wiedzeni wspólną wolą włączenia ma~ 

4. Obroną niepodległości, granic Polski 
przed napaścią agresji niemieckiej i zakusami 
innych imperialistów, jest sojusz Polski ze 
Związkiem Radzieckim, krajami słowiańskimi 
i innymi krajami demokracji ludowej. 

5. W walce o pokój Polska współdziała z 
krajami demokracji ludowej i Związkiem Ra
dzieckim, jako głównym obrońcą światowego 
pokoju oraz ze wszystk imi siłami ludowymi, 
walczącvmi z anglosaskim imperiali7mem. 

I J. 
Dla realizacji współdziałania obydwu stron

nictw powołuje się na stopniu centralnym, wo
jewódzkim i powiatowym komisje współdzia
łania, w których oba · stronnictwa reprezento
wane są przez równą ilość członków. 

O terminie powołania wojewódzkich komi
sji współdziałania decyduie Centralna Komi
sja, a powiatowych - komisje wojewódzkie. 
W miarę po0trzeby mogą być powołane komi
sje dla koordynacji działalności obu stron
.nictw w poszczególnych dziedzinach. 

IV. 

szczególności oba stronnictwa, stojąc na sta
nowisku indywidualnej własności gospodarstw 
chłopskich, dążyć będą do planowości i racjo
nalizacji całokształtu produkcji rolnej oraz do 
rozwoju spolecznych reform pracy wytwórczej 
i wymiany, dążąc tą drogą do podniesienia 
kultury rolnej, wydajności I opłacalności [O
spodarczej. 

Dla wykonania tych zadań oba &tronnictwa 
będą współdziałać: 

a) w dążeniu do !;>Odniesienia kultury rol
nej, a przez to wydaJności i opłacalności go
spodarstw chłopskich, drogą organizowania 
współzawodnictwa prac na wsi, rozbudowy 
ZSCH, spółdzielczości wiejskiej, zwłaszcza o
środków maszynowych i innych form, dosko
na lących życie gospodarcze wsi. 

b) W pra<:y nad podniesieniem ogólnego 
poziomu życia kulturalnego i społecznego wsi. 
poprzez rozwój oświaty powszechnej i udo
stępnienia młodzieży chłopskiej wszystkich 
szczebli ks z ta !ceni a, upowszechnienia kul~ury 
oraz ochronę zdrowia i opieki nad dzieckiem. 

c) W pracy nad odbudową wsi drogą lilk
widacji zni.szczeń wojennych, popierania osad-

Oba stronnictwa chłopskie prowadzić będą nictwa i nowych gospodar6tw, powstałych 
wspólnie i wspólnie organizować działalność z reformy rolnej. 
mob'lizu ją<:ą masv chłof><Skie dla wykonania dl W pracy na tPrenie rad narodowych i &a

zadań, określonych w cześci Il .niniejszej de- morzą.du w kierunku jak najsprawniejszego 
klaracji, a zwłaszcza do wykonania zadań, któ-1 i skutecznego ich działania. . l 
re przed wsią stawiają plany odbudowy go- Po.przez te wszechstron.ne współdziałania 
spodarczei i przebndowy ustro iu Polski. . W oba i; tron nic twa dążyć będą do podniesienia 

W toku realizacji w~ółdziałania zgroma• 
dzenia mas chłopskich wokół wymienionych 
założeń oraz usuwania z ruchu ludowego 
elementów obcych i wrogich, kierownictwa 
obu stronnictw wypracowywać· będą ideowe 
i programowe wytyczne polskiego ruchu ludo 
wego, jako część ideologii i programu demo· 
kracji ludowej. 

Program i ideologia ruchu ludowego bę· 
dzie nawiązywać do ;pozytyW1I1ych twórczych 
tradycji radykalnego nurtu w ruchu Judo· 
wym. Odrzuca natomiast ws-zelkie tradycje 
zarówno zgubnej współpracy z reakcją, jaik 
i ćhlo.pskiego separatyzmu, którego wyrazem 
były błędne teorie agrarystyczne, wykor~ty 
wane obecnie w zdradzieckiej działalności 
wstecznictwa. 

Poprzez zacieśnienie W6półdzlałania d rea.li· 
zację zasad wymienionych w niniejszej dekla· 
racji oba stronnictwa dążyć będą do jedno
ści ruchu ludowego. 
za Naczelny KomHet Wykonawczy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 

prezes Stronnictwa 
(-} Józef Niećko. 
Sekretarz naczelny 

(-) Kazimierz Banach. 
za Naczelny Komitet Wykonaway 

Stronnictwa Ludowego 
prezes Stronnictwa 

(-) Wincenty Baranowsk.1 
Sekretarz generałny 

(-) Antonl Korzyckl 

Przed wybuchem stra ·ku kolejarzy w USA 
Truman podpisał dekret o mllltaryzacJi kolel 

NOWY JORK, PAP. - Podczas pertrakta-1 cil nowe propozycje uregulowania płac, uwa
cji między przedstawicielami związku zawo- żając je za absolutnie niezadawlniające. W 
dowego palaczy kolejowych a reprezentanta- , związku z tym oczekuje się wybuchu strajku 
mi przedsiębiorstw kolejowych - nie osiągnię kolejowego w Stanach Zjednoczonych. Strajk 
to porozumienia. Związek zawodowy odrzu- ma się rozpocząć we wtorek. Związek z.awo-

Sophulis grozi nową masakrą 

dowy kolejarzy powołał do życia 3 komitety 
strajkowe, które mają czuwać nad porząd
kiem w okresie strajku na dworcach ! na 
liniach kolejowych, postanowiono utrzymać 

w ruchu pociągi sanitarne i wojskowe. 
WASZYNGTON PAP. Prezydent Truman pod 

pisał r0i!:ka1 o przejęciu przez wojsko kolei w 
całych Stana :h Zjednoczonych. 

W związku z tym rozkazem podsekretarz 
stanu w ministerstwie obrony Royall polecił 
szefowi departamentu komunikacji armii am.ery 

RZYM PAP. Agencja „Elefteri Ellada" donosi I Wypowiedź członka faszystowskiego rządu kańskiej, gen. Edmundowi Leavey przejąć ad
z Aten, że nr~wy minister sprawiedliwości za- ateńskieg? s!anowi jawną groźbę nowej egze- ministrację nad całym kolejnictwem. 
groził zastosowaniem dalszych represji przeciw kucji więznl~w obozu k<>n.centracyjne~o na wy W rozkazie swym prezydent Truman podkre
ko zwolennikom armii demokratycznej. „Przy- spl.e Ma.Ju:o~isos. V'f obozie tym, ~wazanym ~~ ślil. że wobec groźby strajku 190 tysięcy kole 
jaciele Markosa _ powiedział on _ nie po- naJ~tr~szmeJszy oboz kcmc~ntr~cyiny w .GreCJl, jarzy amerykańskich, wojsko przejmuje zarząd 

1 
. 

1 
• • uWlęz ionych iest 18 tys. zołmerzy i oficerów, nad kolejnictwem,. aby zapewnić normalne 

w nni zapom nac, ze w jed~ym .~ylko obozie ma którny odmówili udziału w walkach przeciwko funkcjonowanie transportu, niezbędnego dla ży 
my ponad 18 tys. zakładników . armij gen. Markosa. ' cia gospodarczego kraju. 

Front den1okratqcznq żąda 

włoskich 
współpracy w budowie Polski Ludowej ; e • e e b I 

:;r~gi~i~ep:~~:i~~~:i:i0 ~~~~~=iłkin:1un1ewa.zn1en1a - wy orow 
chłopskich do pełnej zdecydowanej 

wsi - przyjmujemy I ogłaszamy nlnlej- I 
szą deklarację o współdziałaniu SL i PSL. p;erwsze głosowanie w spraw;e wyboru prezudenta Włoch 

1. Uznajemy jako cel nadrzędny swoiei ~ 
działalności obronę i utrwalenie niepodległo
ści oraz ustroju demokratyczno - ludowego 
Polski. 

2. Ustrój ł organizacja państwa opiera się 
na władztwie świata pracy, jako naczelnej za· 
sadzie demokracji ludowej. 

3. Podstawą i źródłem siły demokracji ludo
wej jest Blok Demokratyczny. jednocząry ca
ły świat pracy, chlopów, robotników l inteli
gencję pra<"ującą. 

RZYM (PAP) - Dnia 9 bm. zebrały się wy- mandola, motywując go tym, że wybory od
borcze komisje weryfikacyjne włos.kiego sena· były się pod ;presją USA i Watykanu oraz, że 
tu i izby po6łów, które powołane są do zba- popełniono szereg nadużyć na wie1ką skalę . 
dania prawomocności wyboru poszczególnych Propozycja Amandoli została odrzucona przez 
6enatorów i poslów. większość chrześcijańsko-demokratyczną. Po

Tak w izbie posłów, jak i w senacie front seł Amandola uczynił to samo zastrzeżenie na 
demokratyczno - ludowy przedstawił wniosek temat ważności wyborów na dzisiejszym ple
o niezatwierdzenie wyborów z dnia 18 kwlet- narnym zebraniu izby posłó\\·, w dniu 10 maja. 
nia. W izbie posłów zgłosił wniosek o unie- Kiedy przystąpiono do głosowania nad 
ważn i enie wyborów poseł komuni5tyczny, A- I wnioS'kiem o uznanie ważności wyborów, gto-

sowali za nim chrześcijańscy demokraci i fa· 
szyści. 

Analogiczny wniosek o unieważnienie wy
borów na terenie sena.tu złożył socjalista. Pe.r· 
tini. Wniosek ten również został odrzucony. 
Zarówno Amandola, jak i Pertini oświadczyli, 
że zamierzają przedstawić odpowiednie doku
menty, które zawierają dowody lntcrwencjl 
zagranicznej, jak t popełnionych nadużyć. 

Lewica powiitała długotrwałymi oklaskami 
rezultat wyborów, dotyczący de Nicoli, które 1111-1111...-.1111-11111111!!111111-1111--1111-1111-1111-1111-1111_.1111-1111-1111-1111-1111-'1 

P O I S k O - W ę g ·, e r s k ·, e ~:i~Jałx~i::k~~~o b~i~~~yode~~Y~Jo~~~z~~J!,~!= Rokowania 
o zawarcie 

kszą ilość głosów spośród kandydatów. 
Ponieważ większość 213 (w tym wypadku 600 
glosów), konieczna do przejścia kandydata, 

długoletnie1· umowy gospodarcze1· nie została osiągnięta w pierw5zym rail!ll.ym 
głosowaniu, w godzinach wieczorowych mia· 

BUDAPESZT (PAP) - W poniedziałek ra
no wylądował na lotnisku w Budape6zcle sa
mnlot, którym przybyli członkowie polskiej 

delegacji handlowej. 
Delegacj~ powitali przedstawiciele węgier

sk!Pgo Minister6twa Spra·;; !::~!anicznych oraz 
\,finisterstwa Przemysłu i Handlu z ministrem 
Rona! na <:zele. 

Witając serdecznie delegację po•lską, mini
ster Rona! dał wyraz nadziel, że pertraktacje. 
które zostaną przeprowadzone, doprowadzi! do 
zacieśnienia tradycyjnej przyjaźni węgiersko
pol$kief i przyczvnłą się do utrwalenia us.tro-
1u demokracji ludowej. 

W imieniu delegacji polskiej odpowiedział 
wiceminister Przemysłu i Handlu, Eugeniusz 
Szyr: „Je3tem pewien - powiedział mln. Szyr 

- że rokowania nCl3ze będą owocne J zapew· ło się odbyć drugie głosowanie. 
nią pomyślny rozwój współpracy we wszyst· Jeżeli w trzech pierwszyoh głosowaniacli 
kich dziedzinach, będących przedmiotem obrad. większość 213 głos6w nie zostanie osiągnięta, 
Przekonanie swe opieram na trze<:"h podstawo· i· co jest prawie zupełnie pewne, gdyż musialo
wych przesłankach: calkowlta równość obuj by dojść do porozumienia mi('dzy frontem 
partnerów, tradycy;na przy jaźń polsko • wę-, 1emokratyczno • ludowym a chrześcljafiską 
glerska I podobieństwo struktury ekonomie.z· demokracją, wtedy przystąp! się do czwarte
nej, oparte} na zasadach gospodarkl plano· go głosowania, w którym obowiązuje już zwy 
we}.'' lcJa wlękazoś~. 



str. 2 

Trzeci dzień procesu 

endec -·eh e ÓW mordercó • • 

. Za Judaszo_!'ski e złoto i dolary ysługiv1ali sfę angr sas~ ~ mu wywiadowi 
~ARSZAWA PAP. - Dnia 1~ bm. w trzecim Da.lej oskarżony wyjaśn1a, że jakkołwiek de- nej l wywiadowczej, prokurator cytuje jnstruk 

dnm pr_oce·su grupy członkow nielegalnego legatury były niezależne od SN, prezydium cję NZW (szC1Zodrze subsydiowanego przez pre 
„Stronmctwa Na11odowe~o" 5ąd przystąpił do SN „uważało za stosowne mieć wgląd w pra- zydium SN, która szczegółowo poleca zbiera
przesłuchania osk, Ludwika Chaberskiego. ce delE!9'atur i starało się obsadzić delegatury nie wiadomości o dyslokacji jednostek \V. P. 

06k. Chaberski Ludwik [przyznaje się do nie- swoimi ludźmi", wyznaczono już nawet kandy lotniczych, wojsk&wych, maginynach broni 
legalnej działalności w ramach SN i wyjaśnia, datów na Warszawę 1 Poznań. W. P„ transportach wojskowych, plilillach ope-
że w 1945 r. objął kierownictwo wydziału spo W związku z dalszymi zeznaniami oskarżone- racy]nych łtp. 
łe~o-gospuda~:zeg_o zarządu głównego SN, go, który twierdzi, że prezydium SN było ?asa Oskarżony nie jest w stande zaprze-::zyć szple 
zaś 1>0 reorgamzacji władz SN w kraju (prze- dniczo przeciwne akcji wojskowo-terrorysty.'.:z gowskiego charakteru cytowanej. instrukcji. 

Nr1U 

Komunikat 
P1lskleJ Ag11cii Pras•••I 

WARSZAWA (PAP). PAP ęowd:n.łoay Jest 
do 1twie-rd%en1a. !e wer1j• pochodz\c:e •• łró
del amerykańs'kkh I szer~one przet pt.ma nie
mieckie w •trefi• brytyjskiej o nekomych 
rozmowach mięc!Ey pol11'k!mi dzle.łaaemi ro

botnk:1yml a lewicowymi dtlałaczam n1emlec
ldmi w sprawie granic na Odn. Ny1ie ..,.. ·~ 
ordyruimym kłamstwem. 

Ta bezczelna 1m~wokacja nalety do tej la

mej kategorl1 ta!Ker1tw, k~órymi uslłuj' 

zdezorle.ntować opinię mąclcieie pokoju świata. 
prowadzone] p;zez emisariusza Bieleckiego z 
Londynu - Sójkę) wszedł w skład „prezy- F 
dium" SN, zatrzymując jednoceeśnie przy go-
bie stanowisko kierownika wydziału społeczno 
gospodarczego oraz opiekę nad działami: spo
łecmym zawodowym, gospodarczym i wiejsk1m 
Chaberski był poza tym drugim zastępcą prze 
wodniozącego prezydium. 

.zys ows ie efody wyzysku 
ludów kolonialnych pr..,.ez imperializm anglosaski 

Oskarzony przyznaje, że na pra :e otrzymy
wał około 25--30 tysięcy złotych miesięcznie, 
z czego czerpał pien'lądze na swe osobiste wy
datki. 

W odp.owiedziach na pytan1a prokurato·ta 
Kuczy1'iskiego - oskarżony przedstawia sądo
wi rolę, jaką odgrywali w „prezydium" SN .po
szczególni współoskarżenL Osk. Chaberski 
swymi 'Zeznaniami szczególnie o·bciąża m. In. 
współoskarżonego Dz;iubeckiego - twierdząc, 
że to on właśnie utrzymywał kontakt „prezy
dium" z olłdziałamt wojskowymi SN i wydzia
łem informa<:jl. 

Prokurator: Jaki był cel delegatur, organh:-0-
wanych przez Sójkę? 

Osk.: Celem delegatur bylo działanle w ira
mach, otrzymywanych od rządu londyńskiego 
instrukcji i przekazywanie sprawozdań 'i ma
teriałów. 

Prok.: Jakich materiałów? 
Osk.: Można je nazwać materiałami wywia

dowczymi. 

RZThl PAP. - W nasie obrad egz;ekutywy 
9wiatowej Federacji Związków Zawodowych 
dnia 7 maja doszło do incydEll!ltu, iktóry wy
wołał powszechne oburzenie. Zajści& miało 

lllas.tępujący rprzeibieg: w czasie deba·ty ;nad 
kwestią ,rozwoj.u ruchu zawodowego zabrali 
głos delegat Jamajki - Chill, ł delegat Indii 
oraz Cejlonu - Wickramasinghe. 

Obaj delegaci ptzedstawrli rzgromatl-zeniu, 
na jakie prześladowanJa narażony jest ruch 
zawodowy w Indiach, na Jamajce l Cejlonie. 

VV' szczególności deleryat Indil zobrazował me 
lody faszystowskie, które sq stosowane w In
d/a.eh dla zdławienia ruchu rwwodow~·O. 
Znafdu/e alę od dlużsozego oz<UU w wfft%fen.h.i 
m. in. również Dange, c.zlonek eg:r:elrulywy 
Swiatowej Federacj,i Związków Zawodowych. 
Delegat Indii podkre~lił, że w czasie ostatnie 
go strajku zostali a.resztowanl nie tylko dzJ.a
łaca:e związków z<1wodowycl1, .ale J JC'h rodzl
ny, .nie wylqczajqc nawet dzieci. 

Po !Przytoczeniu licznych IJIZY'kladów tych 

Otn 1est pomoc arshalla I 
Transmorły . zeusu1ych konserw s~rzedano przymusowo. Austriakom 

WIEDE~. PAP. - Stany Zjednoczone do--rybnych, które okazały atę jednak:!e nie do 
starczyły ostatnio Austrii w ramach „porno- użytku. Z konserw tych fabryka Semmering 
cy żywnościowej'" 216 tysięcy puszek konserw sporządzi pokarm dla zwierz~t. 

1Iepr~Jl w kra.Jad:! tolonia~ych deJ~at wy· 
raził przekonanie, że repre!f e w lltdJO!Ch od· 
zwiercladla/q po.Iitykt nądu brytyjJtkl~ t a
merykańskiego, •IOitOWOIIlq wobec tamt•}aMJ 
ludności. 

Na to o•wiadC2en!e urea.gowd ,.,, epoa& 
nieoc-zek!wa.ny 1 gwaMowny detegat 0[0 -
Carey. P.rzerywaJite dyskusjtt, zaatakował on 
w h!&łeryC'z.ny ęosób delegatów :r. kraj6'W' to
lonlll'lnycil u to, te o§mJeJllJJ sit; wapomnlet 
o Jmpertal!t.rnle amerykań&ktm J o reprnfach 
•toMYWanych pnnez1 wobec ll'Cll'Odów Jco/o
nlalnych. Uderzając plęfolq w .t6l. Crmry za
tqd<Il, aby dwof wyteJ wapomnlanJ delegocl 
odwoła.J.t nt0Je oh.>f(U:ł<l2'enla Jub udo!rumen. 
towaJJ je. Wobec tt\90 de!legait Chln - Liu· 
Nln9, oatyclimlast :zacytował ner~ faktów, 
poit-wlenhaj11cych 'W"}'!)C'Wled'Z! obu p<ipra:ed· 
nych deli!qa:tów, • · w pierwszym nędzie Jncy. 
denty, jakla miały miej1u w Ol!nach, gdzie 
fołn~e amerykarl.scy ~lmelaJ1 oo •tra/kują
cych ·.-obo tn.tków. 

Proklamacja niepudległości Palestyny 
Konserwy rybne zaproponowano mlet.z

kańcom Wiednia dla podn1es1enia przyd%ła
l6w tywnośclowych, jednak:!e kupcy nle byll 
w stanie sprzeda~ konserw, pon1ewat nikt 
nie chciał ich nabyć. 

ziałania woJenne w Chinach 
LONDYN PAP. Jak podaje ageacja leu.ten 

z Nankinu, nef ntllbu woJ41k n:~dowych w 
Mandłurłi -generał Ch'llo-Chin-H.Jng, udał 
się 1Mnolotem z Nilllkinu do Mukdenu, wios,c 
nowe instrukcje Cza.ng-Kai-Szeka. Według wta 
domośd n;ądowych obde strony czyn.I~ obec
nie g1>rączkowe prr.ygofowlllll.la do nf>'wYdi. ctzla 
łań Wo Jskowych, 2.a!krojonych na nwo~ 1kalę 

nastąpi n:eodwotatn!e w tym tygodniu N!e mniej władui austriackie u.łfupRy pod 
naciskiem Amerykanów dalsze pe,rtlJt łych 
konserw rybnych. Rząd zapłacll za te dosta
wy dolarami pochodzącymi z krel\yt6w ame
rykańskich. Ponadto pewni\ sumę w walucie 
austr1acldej odpowiadającą warto~ct kon
serw" w dolarach przekazano ·do dyspnycJI 
USA. 

TEL-A VIV (RAP) - Żydow6:kle wład'l& w 
Palestynie rozipisały ~życzikę narodow~ w wy
sokości 5 miliolllów furutów. W rz:wlązku :z roz
pocz~iero kamiPanii iPOr!yczkowej wygłosił 
przemówienie Ben-Gurio.n, premier przyszłego 
rz~du żydowskiego, lktó.i:y _powiędział; .. że :za 
sześć dn:t po mz pierwszy od 19 wieków zo-
81anie ogloszone niepodległe państwo .żydow
skie. 

· - Odnleślliśmy !Ile. w1rtystkkh- front.ach- waJ, 
li dlrte zwyc!ęs;twa - oświadczył Ben-Gurio111 
- mu<simy ' jedina:k liczyć tsię z tym, że przed 
i!lami gromadzi się jeszcze wiele niebe?pie
ezeńs>tw i przeszkód iijOlitycznych. 

Nl ebezpieczeńs ~o inwazji oibcycli 11ił rwdąt 
wisi l!lad Pale-styną, wobec azego naród tydow
.1Jki mus! zdobyć się na najwyższy wysd'łe.k, by 
przyczynić się do .7.iwycięstwa sprawy niepod
ległości państwa żydowskiego. 

TEL-A VIV (RAP) - Sztab Haga111y wydał 
wczoraj komunikait, w którym stwierdu., :l:e 
Żyd;:i !Posiadają bro~ jprzeciwlotiniczą ! że mo
gą stawiać czoła ewentualnym lllaloitom na ich 
terytorium. • „ • 

JIEROZO'LJIMA (RAP) - Wczoraj ro%!J>Oaę
ła się walka w ,pobli±u Bllb~El-Wad o przedę
cie b.lokady arabskiej, uniemożliwiającej po· 
łączenie ik.omuni.kacyjnit Jerozo.1imy :& TeI-Avl-

vem. Żydzi zaa1akowall okolic-zne wz,g617:a, ob· 
sadzone mocno 11>rzez wojtska arabskie, gł6w
lllY'ID jed!nak ce,lem ic'h. ataków je5t ogromna 
zapora na szosie Jerozo'lima - Tel-Av!v. Po 
zaciętych walkach Żydzi zdobyli pozycje gtra
tegkme na oikolicznych wzgóma<:h Ą,bu-Gosz. 
Walk! nadal tr.wają. Według żydowskich żr6-
del, kilika ·tysięcy Arabów)>roni .~ej zapory. __ 

Niemcy chwała Churchilla · 

maia b.r. po kr6tkfch cierpieniach zmarł 

~CA (RAP) _ _:_ Na -~~!~ene)!. w ęra'Włe 
stwon:.W. ,..Puwropy", obraduJ11CeJ pod pn.e
W<>dnlctwem Omrch!.lla w Ha.dze, 'WY*tll!Pil w 
diD.iu wczonjlstym ez.ereg daleigat6'w n!emlec· 
!k!ch, kit6n:y ml~ illnyml ohrtu!ayil, te 

.stworze-nle Pederoo/f ZacW.nlo • Jłurol'efakl•l 
Jut j-1ynym. rozwlq,zonle.m p.robJe.rm al•mlec

ktego mr6wm> w di&/edzWe pol!tycJmeJ. Jak 
i go.Jpó-dort2~/. 

Tow. DĄBROWSKI EOPOLD 
Członek _ ko!a P.P.R. przy Centrali Zaopatrzenia Mattriałowego 

Przymysłu Wł61denniczego 

Wyprowadzenie zwłok nastui dnia 11 maja o godz. 18 z de
mu przy ul. SzymoDilw:cza Mr 8. 

Ila smutny ten obrzęd zapraszają 
RADA ZAKŁADOWA 

IOŁO PPR I PPS przy C.Z.M.P.11. 

Dr Kramer, ht'ón!a n!emtdłej Uigt Pede
r.a•lnef', ońYl!l-dc-i:y1. te l'f!dertioja I!uropeJsJr.a, 
gwarantująca w .swym łoole nalefyte mle/8ce 
Federac}J Nlemleclde}, j~t jedyzrym llibmvl~

nym planem d1a. /!u.ropy, 

Dr ·Ritz.i, dtu9i del~a.t ia1el!D!ed'.!, r:d"4ał, 

by tongree dał Niemcom puancję pomocy 
w odbooow1e kh 9oepodltdd. 

55 jednostek zmotoryzowanych 1 lotnleeych. I jechał tu z rMnymt z ~6ry ustalot)ymi ptana-
- Stało się to w odległości 10 klm. na Za- ml. Wątpię, aby podzielił 11!~ tymj planami 

chód od Naftogradu. Niemcy nie czekali na z Rummlem lub pułkownikiem Pauli. Wąt
coś podobnego. Mo:i:emy roble powinszować, plę równieł, teby Rummel w ogóle wie
ale nie należy jednak spoczywać na laurach. dział coś o tych planach. Właściwie mówiąc, 

Wróg jeszcze nle jest ostatecznle zwyciężony. trzeba bylo zająć się L!lunltzem rrubo wcze
Wyczuwam, że Niemcy jednak coś przedsię- śnlej, ale cóż robić! Miałem ważniejsze spra
wezmą... wy na głowie.M Wyczuwam jednak, że La

Zapacl.la krótka pauza, bo Andrzej tak za- unltz rno:i:e mnie poinformować lepiej niż na
jął się naleśnikami, i:i: nie mógł dać ładnej od wet przypuszczam.~ A taka łn!ormacja by
powiedzi na wynurzenia majora. Poldwał tyl- laby teraz niezbędna... Czuj~, !e coś wisi w 
ko głową, zgadzając się ze swoim szefem. Za- powietrzu. Jestem za starym wygą, aby mógł 

II. I von Rummel. Gdyby mógł naprawdę zoba- panowało milczenie. Od czasu do czasu zda- mnla oszukać ten względny .!;pokój, jakim cie 
W byłym gabinecie obersturmbahnfuhrera czyć tę „profanację", której dopuszczono aię leka dolatywały odgłosy potężnych wybu- szymy dę w tej chwili. Powtarzam, nie mam 

von Rummla znajdował się obecnle sztab ma- w jego gabinecie, z pewnością nie prze:i:yłby chów pocisków artyleryjskich. Swiadczyły powodów, ale szczerze mówiąc jestem pewny, 
jora Jakowlewa. Te same telefony stały na tej chwili. Ale partyzanci mało sobie robili one o tym, że gdzieś w pobliżu istotnie dzia- że coś się musi ~darzyć. I to „coś" ... wy

zawalonym papierami l mapami biurku. Ta z wyraźnego niezadowolenia 1 oburzenla, któ- lały zmotoryzowane oddziały czołgów gene- jawt· mi Launltz, o ile wie, oczyw'l§cle.„ 
sama mapa wisiała na ścianie. Ale inne - re malowało się w oczach spoglądającego rała Borysowa. Jakowlew pierwszy przerwał - No, jako komendant Naftogradu 1 ma
czerwone chorągiewki znaczyły na mapie zwy na nlch z fotografii Rummla. Naleśnlki i zim- milczenle, patrząc na zegarek i cedząc przez jor wojsk nlemleck1ch masz: wszelkie darte, 
cięski marsz w-0jsk radzieckich. Znikł też wiel ne kwaśne mleczko bardzo smakowały Jako- zęby. , aby wyciągnąć od Launit:za wszystko, czego 
ki portret !uhrera, który dotychczas „upięk- wlewowi oraz jego młodemu adiutantowi. - Nie mogę zrozumieć, czemu tak długo się spodziewasz, - uśmiechnął się Andrzej. 
szał" siedzibę Rummla. Z portretów pozo- Specjały te wydawp.ły się bardzo smaczne, nie przyprowadzają do mnie Launitza... Ka- - Wszak dostałeś pochwałę od sameg0 Rum
stała tylko zawieszona na ścianie fotografia zwłaszcza po tylu trudach i niepokojach. Jed- z.ałem go sprowadzić tutaj i czekam już prze- rola, że potrafisz badać, jak nikt w gestapo ... 
Rummla, wyobra:!:ająca grubeg·o obersturm- nak, połykając tłusty, oblany masłem naleś- szło godzinę„. , - Z Launltzem będzie sprawa trudniejsza, 
bahnfuhrera w odświętnym mundurze z mnó- nlk i zapijając go łykiem orzeźwiającego na- - Launitza? Czekasz na Launitza? - oży- - odpowiedział Jakowlew, - jest to twarda 
stwem orderów i odznak partyjnych, pobly- poju Jakowlew nle przestawał spoglądać od wił się nagle Andrzej, - a to wybornie! Bę- i chytra bestia. Zresztą, wie, że nie ma nic 
skujących na dumnle wypiętej piersi. . Tę fo- czasu do czasu na zegarek. Major prawdopo- dzie rrJal. bardzo zabawną rozmowę! Cho- do stracenia. Za długo siedział u nas. Bo
tografię Jakowlew zachował jak się wyrażał, dobnle czekał na kogoś. Andrzej również wy ciaż - dodał po chwili zapomniałem, że La- ję się, iż moje „gestapowskie" metody będą 
„na pamiątkę". dawał się nieco zdenerwowany, chociaż sta- unitz. o niczym nie wie. Nie wie nawet, iż za miękkie dla majora von Launitza. Cóż, tru-

N'oc czerniała za oknem Gdzieś w odda- rannie ukrywał to wobec szefa. Rozmowa to- wyręczałeś go przez dłuższy czas u Rumtrnla dno, spróbujemy tedy pog;:dać z nim inaczej ... 
leniu głucho grzmiały wybuchy pocisków ar- czyła się dookoła bieżących spraw partyzanc- i Scherwitza... O czym właściwie będziecie Przecież nie mogę zapomnieć o tym, że wła-
tyleryj~kich. Odgłosy te wskazywały, że front kich. rozmawiali? śnie jego Berlin skierował do Naftogradu, aby 
znajdował się gdzieś w pobliżu. Na biurku - Teraz miastu przez. pewien czas nic - Ma się rozumieć, :i:e nie będziemy roz- ujarzmić całkowicie to nieszczęśliwe miasto ... 
stała ogromna misa, pt:łna naleśnlków, obla- nie zagraża, - ciągnął Jakowlew, popijając trząsali kwestii, czy dobrze udało mi się ode- Oczy Jakowlewa nabrały stalowego błys
nych roztopionym masłem i obficie zalanych z dzbanuszka kwaśne mleko, - wszystko na- grać rolę Launitza, - zlekka uśmiechnął się ku, gdy mówił te słowa. Nagle sam przerwał 
śmietanl\. Jakowlew i Andrzej smacznle z.a- razie poszło jak po maśle, i nie sądzę, aby Jakowlew, - mam wrażenie, te ten Niemiec własne wywody i spojrzawszy na zegarek gło
jadall naleśniki, popijając zimne kwaśne mle- Niemcy mieli zamiar nas niepokoić. Dosta- wie coś więcej nawet od Rummla i Scher- śno zawołał: 

ko, które stało w dzbanuszku obok misy. Ze łem przed chwilą wiadomość, iż oddział czol-1 witza. Jest to wszak gruba ryba niemieckie- - Hej! Metelical Dlaczego tak długo nie 
ściany z oburzeniem na tę idyllę spoglądał by gów pod dowództwem generała Borysowa już go wiwiadu. Posiada liczne „chody" nawet przyprowadzają Launltza:i Co tam się stało 
ły władca gabinetu - obesturmbahnfuhrer sie zetknął z przednimi oddziałami naszych u samego Himmlera. Prawdopodobnie przy- u diabła? 



Nr 129 

'Wzory dobrego sn.sledztwa 
I 

83 Powszechne Domy 
Tow' rawe w Polsce 

Gospodarczy wał Słowiańszczyzny w Srodkr-wei Europie 
ZSRR - Polska - CSR na gruncie ścisłe) współpracy 

Powsz.echny Dom TQWarowy w 5.'Zlcze.cini-. 
otwarty w dniu 26 kwietnia rl>., je41t 63-dm 
1 rzędu Domem Towarowym. 

SpecjaLnie przebudowany na ten cel budy· 
nek nosi charakter nowoczesnego Domu To
warowe.go, 6kłada,j!\cego się z parteru i d'W9. 
pięter, Urtl\dzonych niezwykle 6'1aTamiie. 

Po plerwsz:j wojnie światowej państwo polskie, wrogo nastawi-0ne w-0bec pow.stałego 
nG gruzach panstwa carów Związku Radzi ee kiego, nde rozbudował-O należyi;:le stosunków 
gosp~dar~zych z ZSRR. ~v. rezultacie, za sanacji nasz handel zqgraniczny ze Związkiem 
Radzieckim wyn~slł mn1~1, nit 2 procent obrotów Polski, gdy z Niemcami prawie 30 
pro.cen.I. Wszystkie prawie fabryki w COP- ie pracowały na maszynach niemiecki-eh, toteż 
gdy hitlerowcy n?-padli na Polskę w 1939 roku, przejęli fabryki wojenne, dostosowane 
do Ich potrzeb m1l1tarnych. 

wo rozporządzania tq kwotą r~em z nami, 
jak to ma mieć miejsce z krajami, które 

zwiążą się z planem Ma'1'shalla. 
Cóż do tych argumentów można dodać? 
Wystarczy stwierdzić, że dzi ęki stycmio

wej umowie z ZSRR podw-0imy naszą produk
cję stali I żelaza, a'by zrozumieć, jak skoczy 
potencjał gospodarczy Polski we wsz)'6tk1ch 

Char~tery5tyczny jest kiosk zaibawe'lt dzi• 
cięcych, umie5zczooy w l!pecjalnej gale:yjce 
na póllpi ętrze. 

Szczecińsiki P.D.T. zaoipaitrLoilly jes.t w nero· 
ki a6ortymenił. artykułów 5<pożywczych l pne
mysłowych. Ciekawie przedstawia 6ię równiet 
dział konfekcji i galainterji, w którym poważ· 
ne miej6ce zajmują artykuły sezooowe. Pierw· 
szy raz urządzono w P.D.T. ~ecjaliny dz!ał 
sprzedaży mięsa i ryb, oddzielony od pozo11ta· 
lego pomieszczenia. W lecie, na 3-ci m piętru 
urządzona będzie luk~usowa kawiarnia. 

N owe &tosun'<i gospodarcze między odro
dzoną . Polską 11 ZSRR raz.poczynają się 20 paż
dz •. ermka 1944 r. podp i6aniem umowy, nazwa
ne] of1C]alme „Porozumieniem o dostawach to
warów i o warunkach rozrachunkowych mię
dzy rządem ZSRR i Polskim Komitetem Wy
zwolenia Narodowego. Na mocy tej umowy 
ZSRR zgadza się dostawić PKWN ·na zasadach 
krótkoterminowego kredytu bezprocentowego: 
węgla , nafty, ropy, mąki, bawełny, mydła, soli 
itd„ na sumę 105 milionów złotych. W zamian 
za . nie ~tr:zymuie: cukier, spirytus, len, cement 
i .tęczm1en browarny. Pamiętajmy, że umowa 
ta zawarta jest w chwili, gdy grzmią jeszcze 
armaty, a Polska nie jest jeszcze całkowicie 
wolna od najazdu niemieck iego. 

ł.AŃCUQ-1 UMÓW 
DRUGA z kolei umowa, z dnia 7 lipca 1945 

roku, zawarta została po zakończeniu działań 
":'ojennych, gdy granice Polski na Odrze i Ny
i;ie były prze61\dzone. Pol6ka mogła zaofiaro
wać ZSRR - węgieol, koks, żelazo, &tal, cement, 
tkaniny bawełniane i wełniane, szkło okien
ne - w za.mian za rudy żelazne, chromowe, 
manganowe, aluminium, pla1ynę, benzynę, naf
tę, oleje l!marowe, wełnę, bawełnę, :!lboże i ce
lulozę. 

TRZECIA umowa, i dnia 12 kwietnia 19-46 
roku, na 160 milionów rozszerza stosu.n.kl go· 
spodarcze między obu krajami. Powiększa się 
eksport towarów przemy6łowych z Polski, roś
nie import surowców z ZSRR, nie:z.będnych dla 
nowych fabryk. 

Jeszcz.e silnie<j te t!'!ldencje go11podarcze 
ujawniaj!\ 11ię w CZWARTEJ i kolei umowie, 
w sierpniu 1947 r. Obowiąrz:uje o.na do marca 
1948 r., wprowadzajl\C do naszego wywo?.u do 
ZSRR nowe pozycje w postaci szeregu chemi
kalii i zwiększając obroty zarówno po •tronie 
ek6portu, jak i importu. 

POŻYCZKI W ZŁOCI!! 
W marcu 1947 r. Polska otrzymuje od ZSRR 

POŻYCZKĘ W ZŁOCIE, co pozwala nam umoc
n i ć Wiilutę i dokonać niezbędnych rozliczeń 
z zagranicą przy za~uipie szeregu artykułów 
inwestycyjnych i pnemysłowych. 

Na mocy umowy z siar.pnia 1947 r. otrzy
mujemy od ZSRR. 300 ty&. ton zboża, co nam 
pozwala pokonać trudności aprowizacyjne, 
spowodowane niedoborem wła&nych zbiorów 
i przerwaniem dostaw UNRRA. 

NOWY OKRES GOSPODARCZY 
Nowy okre6 w stosunkach gospodarczych 

dziedzinach. To potężny skok w uprzemyslo
runków politycznych, czy gospodarczych, wieniu kraju, wz.mocnieniu jego sił gospodar
~ więc różni si ę wybi1me od umów, wynika- czych, przenucaniu nadmiaru s i ł lud7Jkich ze 
iących z planu Marshalla. Toteż min. Minc , wsi do fabryk, kopalń i miast. To podniesie
porównując umowę polsko - radziecki\ z pła- nie poziomu życia narodu. 
nem Marshalla, mógł śmiało oświadczyć, że: Jeśli dodamy, że u.mowa o wzajemnych do-

l. umowa polsko - radziecka obliczona stawach w latach 1948-1952 powiększa miacz- NOWE MASZYNY DLA KOPALNI WĘGLA 
fest na wzrost sil gospodarczych Polski, nie wymianę towarów między Polski\ a ZSRR, 
gdy plan Marshalla zmierza do wuostu 11/ że wreszcie umowa o dostawie 200 tys i ęcy ton Zespół pracowników zakładów elektrome
Niemiec; zboża radzieckiego dla Polski pozwoli nam chanicznych w Tomsku przystąpll do produk-

2. w ramach planu Marshalla Polska o- przetrwać do nowych, pokrywających ju:t po- cji szeregu nowych maszyn kopalnianych. Do 
trzyma/aby artykuły konsumcy/ne, gdy na trzeby aprowizacyjne kra ju, ~biorów, to zm- maszyn tych należy pompa mechaniczna do 
mocy umowy z ZSRR dostaniemy urzqdze- zumiemy wagę umów Sltycz.niowych między usuwania wody z. kopalni, oraz zmodernizo-
nfrl inwestycyjne; obu państwami. wany świder elektryczny powodujący znacz-

3. inwestycje, które otrz:t.mujemy z ZSRR Umowy te, łąo~nle. z umow.q J?Olsko-czecho- ne zwiększenie wydajności pracy. Oprócz te-
nie sq obciążone warunkami żadnej natury, słowacką, har~omzuiącą wyis1~1 go~po~arcze go poddane zostały próbie nowe wentylato
gdy wiążąc się z planem Marshalla musie- obu tych kraiow we wszystlk1ch dziedzinach, 
libyśmy płacić różnymi warunkami; pozwolą stworzyć potężny wal gospodarczy ry el~ktrycząe o ~doskonalonej konstrukcji. 

4. za udzielony nam 450-mil ionowy dol. Słowiańszozyzny, o który rozb .1j ą się wszel· 1 Do pierwszego maJa nowe maszyny zos~ 
kredyt nie wpłacimy równowartości w zło- kie nowe próby najazdu n iemieck iego na przekazane kopalniom Kuźnieckiego basenu 
tych do dyspozycji ZSRR, aby miał on pra-1 wschód Europy. (St. Walczak) do próbnego użytku. 
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Reforma polskiego szkolnictwa 
Il lat nauki na poziomie ogólnoksztalcqcym 

Newy program nauczan~a od nowego roku szkolnego 
Nadanie ostatecznych form strukturze na

szego szkolnictwa podstawowego i średniego 

było tematem długotrwałych dyskusji. Ostat
nio na odbytym w kwietniu bieżącego roku 
ogólnopolskim Zjeździe kuratorów w Warsza
wie ustalono, że szkoła podstawowa trwać bę
dzie lat 7, a łą:znie z nauką na poe:iomie śred
nim czas nauczania obejmować ma lat 11. Na 
powzięcie tej decyzji wpłynął fakt, że w na
szych warunkach znacznie łatwiej będzie zrea 
lizować obow1ą11:ek szkoły powszechnej podsta
wowej, dla całej młodzieży w ciągu lat 7, po· 
za tym 11-łetnia szkoła ogólnokształcąca po
zwoli na ujednoli-:enie nauczania i zapewni je 
go ciągłość. W ciągu trwania nauki w nowym 
typie szkoły młodzież pozostawać będzie pod 

kierunkiem jednego zespołu naue!!:yclelskiego, I celu ~ecjalna komisja, w kt.6rej "1tlad wcho· 
co pa dodatnie wyniki iarówno wychowawcze dzą przedstawiciele Kuratorium, Inspektoratów 
jak i w zakresie nauczania. W cLągu 11 lat szkolnych i Wydziału Oświaty Zarządu Miej
nauczania nauka odbywać się będzie w tym skiego. Pierwseym etapem prac tej Komisji był 
samym lokalu. Stworzenie 11-letniej szkoły ~ybór gm~<'hów szkolnych dla nowopowsta· 
usunie dotychczasowe braki naszego szkoln1- Jących ogolnoks~tał-:ących szkół. Na ten cel 

. , wybrano budynki b. obszerne o 15-20 salach 
ctwa, ~ więc elltari'."zm s11:koł ogólnokstzałc~- wykładowych, gdyż w nowych szkołach we 
cych, .' da w efekc:e szybk~ demokratyz_acię wspólnych gmachach znaj<lą pom!eszc:zenia za 
szkolmctwa. -V.:pro".'adzenie . 11-letmego równo podstawowa 7-letnia szkoła powszechna 
progr~mu nauczam~ ies~ powaznym kro~iem jak i 8, 9

1 
10, 11 klan ogólnokształcąca. 

naprnod w dziedzinie upowszechnienia w Lodzi wybranych r;ostało 14 gmachów 
oświaty. szkoły 11-letniej. Mieścić <>na się będą w 

W chwili obecnej Kuratorium Łódzkie już 

przystąpiło do pra:: przygotowawczych nad 
realizowaniem szkół o jedenastoletnim pro
gramie nauczania. Powołana została w !ym 

_.-eh lokalach szkół średnich i 11-tu budyn
kach szkół powszechnych. 

Zamaskowane niewolnictwo 
~~k~ w r~~~~~1~ ~~~ą~.ujti!!;~ ~Md~: Amerykanie sprzedaią wyspy na Pac i I ku wraz z tubylcami 

Reorganizacja nastąpi we wszystkich szko
ła-::h ogólnokształcących średnich. Już od przy 
szłego roku dó 8-ej klasy kierowani będą ab
solwenci 7-klasowej szkoły podstawowej, lub 
wstępnych klas, istniejących przy gimnae:jach. 
Do klasy 9-tej absolwenci 8-ej klasy i klas 
wyrównawczych przy gimnazjach. Do klasy 
9-tej „A" wszyscy -:i, którzy kończą II klasę 
gimnazjum. Do klasy 10-tej absolwenci III kla
sy dotychczasowego gimnazjum. Do klasy 11 
absolwenci I-ej klasy licealnej. Niezależnie od 
wprowadzonej z p0<:2ątk.iem nowego roku 
szkolnego 11-letnlej azkoły ogólnokształcącej 
istnieć będą iZkoły z.awodowe różny:h typów, 
przyjmujące do gimnae:jum absolwentów 7-kla 
sowej szkoły podstawowej, lub też. absolwen
hłw trzylemiego gimnazjum ogólnokształcące
go do liceów. 

tyczą: 1) dostaw dla Polski sprzętu przemysło- Flota amerykań&ka je.st prawdziwym władq I dzinę. 
wego na kredyt; 2) wzaje'llllllych dostaw towa- ma dalekich wodach Pacyfiku, gdzie •prawu- Gazeta dodaje, te.. niechętmych tubylców, 
rów w okres ie 194a-1952 r.; 3) dostaw 200 ty- je kontrolę nad niezliczo.nymi wy&t-pllcami. mimo tak ni;;kich płac, nie ma, gdyż w razie 
sięcy ton zboia. Oficja,Jne pismo ffl.oty amerykański ... j ,,Seapa- odmowy „sprowadzi się robotników z Jaiponioi 

Umowa pierwsza, kredytowo • Inwestycyj- nor11ma", zawiadomiło swych czytehultów, że i irunych wysp." 
· na , przewiduje dostawę chla Polski w latach na szeregu wy<!tp słabo zaludnio(Jych możu W związku z tak s<przyjłjt\Cym! warunka· 
19-48-1956 r. urządzeń przemysłowych, które zakupić po cenach przy6tąpnych gTUJlty, mi, wy"oki komisarz dla tych wysp zachęcił 
pozwolą niU!I podci~gnąć na6z kraj na z.nacz- o bardzo dobrej ziemi ernej. Amerykiln do zakłc.dania wiei!kidl prze&!ię-
nie wyż5zy st-0pień przemysłowy. Aby zachęcić nabywców pi5111o •z~oko biol'6tw rolniczo • handlowych. 

-450 MILIONÓW DOLARÓW KREDYTU rozpisało 6ię o świetnych warllll.kach osied- Wprawdrzie, niewolmictwo zos.tało foormal-
Um."owa ta, dzięki udzielonemu nam kredy- leńczych, o taniej sile roboczej, które.I jest nie zniesione j~z.cze w ubiegłym wi~u, nie 

towi w wysokości 450 milionów dolarów, nie tam w bród. Place robo~nika niewykwa.!ifiko- przeszkidza to jed111ak 1.merykań"ocrim wtład
nakłada na nas obt!lWil\'ZicU niityc!:tmiastowych wanego wahają się o-d 5 do 9 ce<n•tów, WY'kwa- com używać tubylców, jako prawie berzpłait
"'J'ła~. Nie zawiera ona również żadnych wa-! liEkowanego zaś od 9 do 11,5 centów za go- nej 6iły r()booczej. 

Rano we wszystkich wioskach odzy
wały się strzały, które budziły miejscową 
ludność i pędziły do pracy przy kopaniu 
rowów przeciwczołgowych. Trzech Niem
ców z dymiącymi jeszcze karabinami pro
wadziło zebraną ludność do całodziennej 
r.oboty. 

Potyczki z Niemcami stały się już teraz 
codziennym naszym chlebem. Ofiary z na
szej strony rosną. W lisrnp1tdzie zabity zo
staje sekretarz okręgu Polskiej Partii Ro
botnicze] ps. „Ante:ic", oraz szef ok:ęgu 
Armii Ludowej ps. „Wujo". Nazwiska 
tych towarzyszy nie są mi znane. Sądzę 
jednak, że tc.warzysze broni pisząc o wal
kach z Niemcami powiedzą o nich społe
czeństwu tymbardziej, że byli to aktywi
ści naszej pa,rtii i organizatorzy Gwardii 
LudoweJ na t-:renie woj. kieleckiego. 

Zginął również 11Szoszka", były dowód
ca Gwardii Ludowej, który w czasie ofen
zy wv dostał l'ię na tereny prawobrzeżne, 
a później zo5tał zrzucony na lasy Swiniej 

Góry. Był to jeden z najdzielnieiszych 
partyzantów z terenów Kielecczyzny. -
Niestety, w miesiącu listopadzie został za
skocZOi•Y przez kilkakrotnie przeważa.jące 
siły Niemców i w walce tej zginął. 

„Pietrek", o którym już wspominałem 
przedarł się przez front wraz z oddziałem 
200-tu ludzi w okolicach Gór Swiętokrzy
skich. O powodzeniu tej przeprawy powia
domiono nas radiogramem. 

Pozostała nas grupa około 300-tu ludzi, 
z którvc.h wielu chorowało na szkorbut 
i inne choroby, wyczerpani nerwowo i fi
zycznie. Należało irh skierować natych
miast do garnizonów, żeby wykurowali 
się - byli bardzo potrzebni. Przeczuwali
śmy bowiem, że gdy Wisła zamarznie, na· 
leży oe;zekiwać ofenzywy Armii Radziec
kie; i Wojska Polskiego. 

Wezwaliśmy samolot sanitarny, by za
brał rannego dowódce I-::;zei brygady kpt. 
, Zygmunta", s:imolot ten przy lądowaniu 
złamał skrzydło. Nie oozostało nam ni 

innego jak samolot zniszczyć. Czerwona 
żagiew płonącego samolotu widoczna była 
w promieniu kilkn kilometrów. Lotnik, 
który na szczęście nie odniósł żadnego po
ważnego szwanku-pozostał z nami. „Zyg
mun ta" odstawiliśmy do garnizonu. 

W niedługim jednak czasie przybył do 
nas wezwany telegraficznie drugi samolot, 
który tym razem wylądował szczęśliwie. 
Przybyła maszyna zabrała ze sobą lotnika 
z popr:>:edniego rozbitego samolotu, oraz 
kpt. „Juranda Władka". 

Z dawnego sztabu obwodu i aktywu 
partyjnego pozostało nas niewielu. W te
renie zostali jeszcze tow. tow. „Bystry'', 
„Wicek'', „Jarosz" i inni. 

Zbliżał się koniec lisopada. 
W lasach Starachowieckich Niemcy 

rozpoczęli zakrojoną na wielką skalę akcję 
t. zw. „pacyfikacyjną", do której rzucili 
bardzo poważne siły. W czasie tej obławy 
Niemcy ścigali nas kilkanaście kilometrów. 
Co chwila oddział nasz wpadał pod ogień 
nieprz. jacielski. Sytuac;a z godziny na 
godzinę s~awała cię coraz bardziej kryty
czną. Oddział nasz nie był w stanie przy
jąć otwartej walki. Jedynym wyjściem z 
sytuacji było skuteczne oderwanie si~ od 
nieprzyjaciela. 

Od wrogie; kuli padła ciężko ranna dr. 
„Hanka" dr. Helena Wolf, członek sztabu 
obwodu. Była to niepowetowana strata.
W przeddzień wolności zginęła towarzysz
ka, która oddała tyle energii i siły w or
organizow.inie kadr i w walkę z niemiec
kim okupantem. 

Temu dzielnemu żołnierzowi, drogiemu 
nam :wu:ystkim partyzanci K.ielecezy.zny 

Kuratorium Okręgu Łódzkleq<> zamierza roi-
1111.eścić szkoły o 11-lenim program.ie n.aucza
nla p1zede W6t:ystkim na peryferiach miasta, 
w dzielnicach robotniczych. (ik) 

poświęcą specjalną książkę, która utrwali 
dla wszystkich pokoleń pamięć o jej wal
ce i pracy. 

Tej samej nocy udało nam się szczęśli· 
wie oderwać od nieprzyjaciela i zaszyć się 
niepostrzeżenie w las. Niedaleko od nas 
ściągały niemieckie oddziały, wyrzucając 
w niebo setki różno -kolorowych rakiet, 
które były sygnałem zakończenia obławy. 

Wyruszyliśmy w stronę garnizonu w 
okolice Bełtowa do wsi Skarbka, w której 
zamieszkiwał dowódcr. rejonu IV-go Armii 
Ludowej - por. „Kruk". 

Rozpoczęliśmy teraz pracę garnizono· 
wą. Do dyspozycji otrzymaliśmy bunkier, 
w którym ulokowaliśm:, się w czterech:
„Janek", „Marian", „Wicek" i ja. Pozo
stali przeniesieni zostali na rozległe pla
cówki Ostrowa, Kielc, Radomia itd. 

Organizacja mimo wyjątkowo ciężkich 
warunków - pracowała. 

Nocą odbvwały się odprawy. Łącznicy 
przebywali dziesiątki kilometrów z mel
dunkami. Front biegł od naszego m. p. w 
odległości niepełnych 10-ciu km. Fakt ten 
jednak nie przerażał naszych oddanych 
żołnierzy i oficerów A. L. 

Należy i;odkreślić szczególną aktyw· 
ność, jaką wykazali w ostatnich Gniach 
okupacji tow. tow.: „Kruk" ze wsi Skarb
ka d-ca rejonu IV-go, „Sęp" - stary par
tyzant, który wraz z swymi dwoma brać
mi ieszcze w latach 1942 - 43 przeprowa
dził niejedną akcję przeciwko Niemcom, 
& obecni.e pełnił funkcję d-cy V-go rejonu, 
tow. „Ze.pora" - obecny kierownik "P9f· 
tyjnv ~ych rejonów, któremu Niemcy 
spalili L;onę i troie dzieci. 
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Leon Pa5ternnk • 
D POLSKJI 

Z nad spienionej Syr - Darii 
i ~ aułów Kirgizji 

Dr 1czyzny 
jadą chłopcy do armii 
walczyć w polskiej dywizji. 

Twarz z tęsknoty wychudła, 
Tylko błyszczą się oczy, 
Żegnaj niebo południa, 
Zegnaj mroźna północy ! 

Chociaż marsz będzie cięż1' · 
chociaż cel - nie odrazu. 
broti dostaniesz-do ręki, 
polski mundur ci dadzą. 

Hej, zła kula nie jedna 
koło ucha ci gwizdnie, 
niejednego pożegnasz , 
nim się znajdziesz w ojczyźnie 

All! z puszczy tobolskiej 
i śnieżnego Irkucka, 
z ziem radzieckich do Polski 
tędy droga najkrótsza -

W dyw.16/l Im. Tadeuna /Wloluulcl wal06fll ram!, pflłY ra.mlenlu o/clec I •rn 

' Wezemym rankiem ojciec obud.ził Jur- Za chwilę jut byli na ulicy, id.zie u-
ka. Szarpnął go za ramię. Chłopak spał brali się również sąsiedzi. Radzono szyb
jak suseł. Z ledwością przetarł oczy i po- ko, pośpiesznie, w którą udać się stronę. 

do skrwawionej Warszawy, patrzył dokoła przelęknionym wzrokiem. Uchwalono, że na Brzeziny. 
aby rzucić na metę Sądził, że to alarm przeciwlotniczy. Jurek mal wtedy okrągłe dziesięć lat. 
wolność, pomstę i sławę, - Wstawaj, Juruś - rzekł ojciec twar- Poszedł z ojcem w świat - by uniknąć 
wyrąbane bagnetem. do. hitlerowskiej niewoli. Po drodze sypały 

~ ......, .... ~ ..................... ~ ... ~ ...................... ...._,.~ ........ ~...,. ........ ~ ........ ~ .................. ~....,....._,......,...,..~.._,.~..._.,.....,.._...,......_,,....,. ............................... 
nowily wytTtSOwane !'pecja.lnie do tego 
celu zwierz~ta: małpy ró!nych gatunków, 
kozioł, prosiątka, jeżozwierz. W roli pMa
żerów ~'5tępowały świnki morskie, bor
suki, mrówkojady l inne zwierzęta. P<lcląg 

zatrzymywał się na stacji „Kącik Durowa" 
Na tym dworcu przybywali noWi pasażero
wie i pociąg ~szał w dals~ podróż po 
arenie. 

Półtorej godziny trwa przedstawienie w 
„Teatrze Zwierząt" otwiera je defilada 
zwierząt, z których motnaby założyć mały 

ogród zoologiczny: słoń, dwa wielbłądy, 

hieny, lwiątko airykańskie, .siedem małp, 
szesnaście najróżniejszej maści lisów, trzy 
wilki, pię6 amerykańskich żebr, indochiń

skie prosiątko, dwa jeżozwierze, szakale, 
jeleń północny, mnóstwo psów, koty sy
beryjskie, angorskie itd. 

Fola!terier „Fliks" to do'fuoy matema
Nie ma chyba dzlecli.a w Moe.1iwf.e, któ 1 rz~, które niegdyś wystwawały z Duro- tyk: dzied wykrzykują cyfry, a Flik5 pod 

reby nie znało drogi do „Kl\cłka Durowa.". wym: bialY: niedźwiedź, foki, morsy i inni nosi właściwą tabliczkę z tądan" cyfrą 
Przez 25 osta.tnlch la.t swego istnienia za- mieszkańcy dalekiej Północy. Są tam zna- spośród rozrzuconych po scenie. „Gwo~
chwycał on zresztf\ nie tylko dzieci, ale 1 komlcl ekw!J.ibriścl lwy mor8k.ie. dziem" programu jest jazzband zwierzęcy, 
dorosłych swoim „teatrem ~ienąt", który Jest mieszkaniec pM& podzwrotnikowego chyba najhałaśliwszy jazzband na świecie: 
był wzorem niespotykanej tresury. Tajem- leopard, a wresszcie etruś, na grzbiecie bierze w nim udział łndochlńskle prosiątko 

nica jego powodzenia w tręsune, le~t1.ła. w którego Durow triumfalnie wjeM.żał na Jaś, piesek Barbos, renifer Loluś i zając
tym, ~e Włodzimierz Durow kochał zwie- aren1:. Przy wlelklm atole 8ledz.1 sz:.ympans bielak, który; okazał się znakomitym do
rzęta i działał wyłącznie dobrocią., a na- Dulu ze !!łuc}lawką telefoniczną w ręku. Z boszetn. 
wet pieszczotą, wykorzystując naturalnie tym szympansem Durow prowad2:ll rozmo- Teatr zwierząt ma. byi! nie tylko rozryw 
instynkty zwierząt. wy telefonlcme, a małpa. chętnie przybie- ką, ale ma bawiąc uczy6, taka jest jego 

Nie żyje dzisiaj jut Włodzimierz Durow, gala na dźwięk głosu swego wychowawcy. dewiza. W przerwach więc i na. początku 
a. w pięknym pałacyku przy ulicy jego Specjalną sal~ poświęcono słynnej durow- spektaklu wyświetlane są naukowe filmy 
imienia córka Durowa - Anna. prowadzi skiej kolei telaznej, którą stworzył ~eezcze krótkometra~owe z tycia zwierząt, 
dalej „teatr zwierząt". w roku 1900. Na szynach biegną"!~ cl\ przez I Dziecko, które przeszło przez „Kącik Du-

W olbrzymim hallu i bezpośrednio z nim aren~ cyrkową posuwał się miniaturov.-y rowa" na całe życie zostaje przyjacielem 
sąsiadujących !!alach stoją wypchane zwie- pociąg - parowóz i wagony. obsług~ sta- zwierząt. 

ODPOWIEDZI REDAKTORA: 
LK-K. Opowiadanie mo:te6z napisać t, o i~e 

będzie s i ę 111adawalo, wydrulk<ujemy. Lepiej by· 
loby ,gdybyś od raru napisał w dwóch egzem· 
plarzac:h I sobie jeden zostawił, gdyż odsyła· 
nie rękop l6ÓW pr2ysparia „Promykowi" zby· 
te<:zny<:h trudnośd. 

Ciebie jednak s tarczy m!ejS<::a I dla wielu in· 
nych je6zcze dzi e.wc.zą t l chłopców także. Uwa
żam, że nie powinnaś się wcale wstyd-zić 
i śmialo napisać list do instytucji, o kltórej 

r się na nich jak grad niemieckie bomby. 
I Mijali spalone miasta i wioski, rozbite do

my i szkoły. 
Jurek szedł z ojcem, ramifł w ramię jak 

dorosły mężczyzna. Gdy jut za :mocno bo
lały nogi - uciskał zęby w uporze. 

Potem gdzieś w Białymstoku spotkali 
rosyjskich żołnierzy. Ojciec Jurka znalazł 
robotę w fatryce rosyjskiej w Mińsku. 
Minął rok, nadszedł rok drugi i znów 
pewnego ranka ojciec Jurka stanął nad 
śpiącym synem i szarpnął go za ramię. 

- Wstawaj, synku - idziemy mów. 
Jurek myślał, te wracają do Polski, ale 

nachmurzona twarz ojca mówiła co inne
go. Oto wróg niemiecki ~nów rzucił się do 
walki, tytn razem na Związek Radziecki, 
który przyjął Jurka w gościnę. 

I znów szedł Jurek z ojcem, ramię 'w 
ramię. Szli długo, długo. Potem jechali 
koleją, potem wozami, poiem szli piecho
tą - by 01i1lść gdzie daleko, daleko od 
kraju - w .zaśnieżonych stepach i tund
rach A.%ji. 

Mijał rok za rokiem. I oto pewnego 
dnia, tak samo jak wtedy w Polsce, tak 
samo jak wtedy w Mińsku ojciec szarpnął 
Jurka za ramię. 

- Wstawaj, synku - idziemy. 
Jurek spojrzał na ojca półprzytomnie. 

nie. 
- Dokąd idziemy, tatusiu? 
Ojciec uśmiechnął si~. 
- No, nie bój się, chłopcze, fym razem 

już dosyć uciekania. Po prostu sprzykrzy
ło się. Teraz pora wracać. 

- Wracać? Dokąd? 
- Jakto dok11d? Do Polski, do Łodzi. 
Jurek zerwał się z łM:ka. Pocz~ st~ go

rączkowo ubierać. 

- A jak pojedziemy? Kolej11? A któ
rędy? - 8ypały się pytania. 

- Zobaczysz, zobaczysz - uspokajał go 
ojciec. 

* 
I Jurek zobaczył .•• 
Zobaczył najpierw polski obóz wojsko

wy nad Okll, w Sielcach, gdzie ojciec 
ubrał się w polski mundur wojskowy. 
Tam w Sielcach, nad Ok!l Jurka również 
ubrano w mundur. Dostał nawet karabin. 
I szedł z ojcem w jednym szeregu ••• 

Potem, pod miejscowości, Lenino zo
baczył Jurek Niemców. Ramię w ramię z 
ojcem poszedł Jurek do ataku - bić wro· 
ga, płacić Niemcom za zniszczone domy, za 
spalone wsie 1 miasta ..• 

Potem zobaczył Jurek mury spalonej 
Warszawy, potem szedł na Berlin zawsze 
ramię w ramię 11 ojcem, zawsze przy jego 
boku. 

Wiectorem siadywali Jiołciuszkow8cy 
łołnierze obok czołgów. Kto~ grał na har
monii. Jeden po drugim - podnosiły się 
głosy i płynęła w przestworza pieśń: 

Był jut niejeden lat, 
Wiele widzieliśmy rzek 
Ale najpiękniejszy, 

ale najpiękniejszy 
Jest naszej Wisły brzeg. 

Długo szedł Jurek do Polski. Od Sielec 
nad dalek1t roayjską Oktl - poprzez 
pierwsze pole bitwy pod Lenino - szedł 
Jurek ramię w ramię z ojcem, w jednym 
szeregu. Grzmiały działa, ryczały w błę
kitnym niebie samoloty. Ziemia trzęsła 
się od wybuchów. Ramię w ramię z ojcem, 
ramię w ramię z rosyjskim tołnierzem, 
szedł Jurek do Polski. 

Dziś Jurek uczy się, 1est }ut ·dużym 
chłopcem, na schwał . Uczy się, żeby być 
godnym miana Polaka. 

R. Rudnlckl 

Nad Twoim projektem, by ro21Pi6ać kon· 
kurs na gazetkę - pomyślimy. Co do prenu· 
meirowania „Promy3ca", to s.prawa trochę 
trudniejsza. Gazet!ka nasza nie ma osobnej ad· 
ministracjl, wszelki e sprawy techniczne załat· 
wla „Glos Robotn iczy", temu zaś będzie trml· 
no wysyłać dla jednego czy k ilku czytelni· 
ków tylko jedną gazetę tygodniowo (to zna· 
.:zy ti;, w której jest „Promyk"). O ile Twoi 
rodzice :nie kupują „Głosu Robotniczego", to 
najprośc iej będzi e, byś Ty to Uc7.ynił sarn -
co wtorek [b:.idk a z qazetami is tnieje chyba 
w W as1ytn miasteczku ?). 

nie ma, są natomiast sekc je szermi ercze przy 
poszczególl'łych kluba<:.h sportowy<:.h. Sekcja 
taka isln!t Je przy łódzkim „Zrywie". Wiek 
nie j~t ograniczony. Im wcześniej się zacz
niesz uczyć, tym będziesz miał więk6ze moźli 
wokl Sitanla się dobrym sze.rm!erzem 
a w przyszłości może nawet olimpijczyk iem. 

c~ytelnl~y p16al! do „Pr~myka" 2 razy w mie
siącu me Jest do przy1ęcia. Każdy czytelnik 
może l powinien pisać wtedy, gdy ::na na to 
czae i ochotę no i - gdy ma co pisać. Rzeczy 
nieciekawej lub te± źle napisanej Promyk" 

wspomlna~.z. P.rzeciet l ~orosłym się zdarza, że nie może wydrukować ani co 2 tyg~dnie, ani 
pr~ez jak1s czas. ni~ p1s~ją -:- na~et .do bi.i· nawe·t co dwa lata, jeśli zaś jeSil coś warto· 
sk 1<:h sobie ludzi, nikt więc 1 Tobie nie wez-, ściowego _ to prędzej , czy późni ej wydro· 
m1e tego za złe. kuje. Twoje „Dziecko Warszawy", n iestety, Co do TW•'J jej szerm ie rki to sprawa przed· 

;tawia st e tak: biura szerm ierczeao w ooóle 
Krysi Kowalewskie/. Owszem, masz rac ję 

grono „Promyka" jest jui wcale pokafoe1 dla Jerzemu Krasf(Owskfemu. Twój projekt, by do d.ru1tu •lę nie nadaje. Recjaktor. 
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Pro#. Adan1 Czart6'owskl 
Profuor Uniwenytetu Lódzkiego 

W aeenlł w tym roku mamT wiocnę. Ju-t I 
1' oelatnim tygodniu kwietnia drzewa 
1 kn:ewy okryte były kwiatami, Z okien 

moich •idzlałem w sadzie naprzeciw złotym 
IDwieclem obs}"Pdłle rzakl Por•ythli, białe, 
wielkie bukiety dnew czereśniowych, różowe 
- brzoskwiniowych ... Pełno kwiatów, chociaż 
rośliny te 111ie miały wówczas jeezcze l'ścl... 
Obecnie :z:aś, jak śniegiem pnyprószone, s•oją 
gru9U i -.; biało.,yóżowej krasi~ pyeznią s!ę 
jablo'llle, 11. bzy 11.a wier:zchoŁkach ewych gale:· 
zi dhrlgaj11 wonne, fioletowe l białe :{Iście. 

Tęc:z11 barw mienią się już trawy na łl.\kach , 
przepych rozkwitania olśniewa :nas w sadach 
i parkach.~ 

Dlaczego drzew.a 1 kn:ewy kwitną na wios
nę? Oto pytanie, które nasuwa efę każdemu , 
klo su~ riachwyca prawdziwą orgią fJ ! ękny<;h 
barw i kutaltów kwiatowyclt. 

BOT A.NIKA SZUKA ODPOWIIlDZl 
Nad pytaniem tym od dawna zas!~nawi a 

gię botanika, tj. 11aulca o roślinach. W połowie 
19-go wieku, tj. przed stu niespełna lat'Y', nsj· 
wybitniejszy, ówczesny badacz bud·)wy i ży· 
.:::a roślin, Sachs, wypowiedział twle:dten'e , ze 
:.wiaty powstają 'WÓ'\V'C'l.as, kiedy w roślin i e 
Gkuplają lę w odptJwiedniej ·h'ci }11kle:' bli · 
tej nieokreślone i niewykryte ~ub 1ancj9 kw~ a
totwórcz , Na ipo<"zątku obecnego tuled 11, 
równlei bardzo wybitny badacz, Kleb5, w wy· 
n iku szer09u doświadczefl. n !exwykle pmny· 
11łowych, choć w gruncie rzeczy !)•c·stych -
wypcwiedz!ał pogląd, że u'"Zyc tyną t'Yi orz en! 'i 
s !t'l .kwiatów je t odpowiedni ~hJtmek skłod· 
n:kćw pożywienia, dopływ11ącego do tej czę· 
ści rcśliny, na której rozwijd)=ł si ę l·wla\y. Je· 
śl! do danego wiencholka (] 1lęzi dopływ'! 
znacznie więcej cukru, niż z•v: ąz!:ń·lf m:neral
nvd1, w6wcza11 tworzą się 1::wiaty. Jeśli nato· 
m'ia&~ intensywniejszy j06t dopty,; zw;ą.i.Jcóv.: 
r.i'.neralnych. niż cukru, wte:iy kwia'y nie two: 
rzą sią. To twierdzenie istotr.ie zd~Je s;ę byc 
umo\ywowane doświadczeniami t'!go b11duczt' . 

W SŁO?'łCU A W CIENIU 
Gdy np. hodował tak często spotyka.nr I na 

łitkach i wzdhd rowów niebiesko łwltnl.\CY 
przetacznik, inaczej „ptaeie o<::?.ka" :z"any 
(Veronica chamaedrys), w cieniu i obfic!e pod· 
lewając, to nawet z pączków kwiatowy1.h, tj. 
z tych, z których w normalnych WJrunkach 
powinny były rozwinąć się kwiaty, r ;nwin-:ły 
gię ulistnio:ne gałązki. Natomiast u os0bn!· 
ków pnetaczników, hodowanych w pełnym 
i'Wielle i mało podlewanych - :nawet :i. pącz· 
ków zil>!nych, tj. z ta.kich, z których normal· 
nie winny były i-o-zwinąć się Uli6tnio.'.le galąz· 
ki1 otn:ymywał Je.wiaty. 

Kwiaty przetacznika są tebrane w kwiato· 
stany ;na wierzchol:ku głównej łodyik1. W tym 
kw'alostanie pączki rozkwitają od dołu, dz i ę
ki c:zemu na wierzchołku łodygi wciąż T'loSną
cej, stale majdują się młodziutkie pączk.! kw!a
towe. 

Otóż Kile'b~. zmieniając warunki hodowli 
przetacznika, przenosząc np. 09zem,plarze do· 
tychczas wystawiane na pełne świalło do cie
nia 1 obficie je podlewając, otrzymywał nad 
kwiatami ulistnione gałązki, powstałe z pącz· 
ków kwiatowych. Gdy, naturalnie, te same 
egzemplarze roślin z powrotem wystaw;ał na 
pełne światło i :zmniejszał znacznie ilosć wody 
przez rzadsze podlewanie, nad ulistnionymi ga· 
łązkami w kwiatostanie znowu zakwl~aiy n ie· 
bieskie kwiaty, wytworzone z pączków 'Zlel· 
nych. Powtarzaj<)<: ta.kle zmiany w rezultacie 
otrzymywał roślinki przetacznika zupełnie 
inaczej wyglądające, 111!t okazy normaln' e roti• 
nl.\ce na łąkach i posiadające wyraźny kwiato
stan. 

To, co widzimy normal!nie, zdaje 11!~ po· 
twlerdzać cal'kowlcie zdanie Klebsa: ro6nące 
w głębokim cleniu lasów eg.zem.plarze jak i ejś 
!Ośliny kwitną znacznie później, niż lnne eg· 
zemplarze tej 1Samej rośliny, ro~;nące pod la-
6em, w pełnym świetle. 

ROLA WODY I CUKRU 
I znó-w zdarzaj11 się w Hdach eg!empla1ze 

jab łoni, które rozwijają się bujnie, mail.\ ładne 
gałęzie i gałązki oraz zclrowe, dobrze wykształ· 
ccne liście, ale nie kwitną. 

Sam pami ętam takiego „uparciucha" w sa
dzie moich rndziców. Nigdy nie mogl:śmy g;ę 
doczekać kwiatów i, oczywiście, owot:ów pew· 
nej jabłoni. Ogrodnky mają jednak ! na to 
sposoby: przycinają część korzeni. Dz i ęki temu 
drzewo otrzymuje w następnym roitu mniej 
wody i rozpuszczO'llych w niej zwi"l,Zków, zm:e
nla si ę stosunek ilości związków minualnych 

Wśród 

I ny 
Ten wyniik jest tym cieka'W'Szy, że wzięto 

rośl iny :zupełnie różne: lulek czarny J tr.oń. 
PlerW$t.oroczny pęd lulka .zakwitł po iprze· 
szczepieniu nań kwiatonośnej części pędu ty· 
tomu. 

Znac.xr to, u w t.iiriat011ośneJ aę.§d pędu 

t I k • 16 tytoniu znajduje $lę gubstancJa, któ wywo· Tajemnica pows awan a w1a w luje tworzenie 6ię kwiatu i że p~ zrośn;ę-c~u 
OWOCOWPNIA się zra:zu t podkładem ta eubstancia z ty.omu do ilości :z:wiązków organicmych feuk.ru) I PRZYCZYN1: SŁABSZEGO • , przewędrowała do lulka i pobudziła go do wy• 

i drzewo zaczyna kwitnąć. Twierdze'llle Klebfia tłurn~czy nam tówn.d dania kwiatu. Ponieważ rośJ.i111y eą róiJne, a 
Znów wiadomo dalej, źe przerz nl<!um!ejęt· fakt który doekonale moze.i;ny obse.rwow~ć tym niemniej gubstancja wytworzona .p:rzez 

ne, obfitsze, niż należy nawoż~ie można drze- właśnie lej wiosny: tylko mektóre J~błome jedn~, oddziaływuje na drugą, stąd wn.o~ek, 
wa normalnie kwitnące umie.nić w „uparc:u- obecnie maj11 wiele kwiatów. Inl!l.e eto,~ pra· że w obu roślinach tworzenie eię kw1a~u JSS1 
chy", • wle zupełnie bez kwiatów, chociaż maJą do· wywoływane prz~ jednakową subst:Jncję. 

Otóż w świetle twierdzenia Klebsa 11to11je 11ię skonale rozwinięte li.6towie. Są to eqzeropla· 
zrozumiałe, dlaczego drzewa i krzewy kwitną rze, które tak obficie kwitły w ubi~ły~ r?ku HORMONY ROSLIN 
zwykle na wiosnę i to nawet ~ze~nlej, niż i miały tak wiele owoców, źe galęz1e a~ gi ęły Co to ta 6Ubstancja., jeszcte nie 'Wiemy. 
rozwiną liście. się ku ziemi (uradza.i na jabłka w ubiegłym Należy :z:apewne do tzw. hormonów, tj. &Ub· 

są to rośliny wieloletnie, kłóre wcli$qU lata roku był nadzwycza3ny I j~e dotychczas 6tancji &pecjalnych, wytwananych normalnie 
gromadzą w swych pniach lub gru~zych ło- moż.na d~stać wsz~ie zyzłoroc:z~e Ja.bł.ka). przez romiaite gruczoły u zwierząt i regulują· 
dygach zapasy pożywienia organiczne<;J~. pne- Te obecnie 6łabo kw1tn11ce, al~ mekwi~ące ce ponczególne zjawi5ka w ich orgaru74!1acll. 
ważni e skrobię, oraz pewną 1.Jość tłm1zczów zupełnie jabłonie, w roku ub1eg'łym zuzyJy Hormony wykryto już u roślin. Stwlerdzo· 
i b!clek. bardzo du:żo poźywienla organicznego na wy· n.o też, że hormon follikulina., wyd.ziela.ny 

Jak to pl1lałem w moim ostatnim artykule danie wie-lu owoc~w, mniej zqromadz!ły upa· prt.e.z Jajni.Jd kobiety, w pewnych ypadkach 
pt. „Okree spoczynku u roślin'" („Glo• Robot· sów w ewych pniach i w, tym roku do ;eh pob-udta rośliny do kwitnienia, gdy lq go 
niczy" z dnia 13 lkwiet.nia),' te zapa6y • .-iosną pącZ'ków dopływafo a: koncem ok.rMu ~- w11trzyknle do dała rośliny. · 
rozpuszczają się, skrobia między innymi za· czynlcu znacznie m~iej cukru, 11iż po-trzeba na Ale 61>r&.wa nie jeet Jencze c11n:owicle 'WT" 
mienia się w cukier j do pączków dtJpływa to, by powstały kwiaty„. ja.śniona. Mmlmy też :zaczekać na. wyja.śnie· 
wraz z wodą i minerałami duża Ilość pozy· SUB~TANCJE K~ATOTWORCZB . nie, Jak pogodzić fakty wykryte l •twie~dzone 
wienia organiczn go, a więc naslajll t 'tie wa- Ale nauka Idzie WCl!l'Z naprzód i to prAw1e przez Klebst :z tymi a iewyltryty:mL 
runk,, w których muszą tworzyć się i rozwi· zawgze ~alistą drogą. Oto w Mtałnl<:h la~ach Wydaje ml 11ię. te d11dz11 11i1t on pogodi.!ć, 
j ;iC: ipą<'Zki kwiatowe. powraca znowu pogląd Sachn o istzuenlu Ja· gdyż bardzo być mo:źe, iż warunki :ewnętr%· 

Gdy potywienie or.ganiCUte zostame Jmży· kichś iwbstCJncji kwlalolwórczych. ue: mocne naświetlanie I lab5-zy dopływ wo· 
te, zaczyna napływać więcej poiy.vi~n:a mi· Podczas wojny o~osz<mo prac~ bardzo cle· dy z minerałami mogą wpływać doda1lnlo 11• 
nerillnego i rozwijają gię pączki zielne, nyli kawą. Badaczovn, k.tory: tę o.głosił, udało 11ię wylwarzMlie się hormonu, pobudzajęcego tro
gt>ła.zki z liśćmi, które pracując odp1wiedn:o wywołać utworzenu~ st~ ikw1at6w :na _pędzle śliny do kwi~nie:nla, natomiast wm:i.ozony do
w świetle, tworząc cukier I białko 1 te ,wiirild pierwnor.ocznym rośhny dwuletn.lej, kw1t!'ą<-ej pływ wody i związków mineralnych może ha· 
iclq na odżywianie źywych skladnlków <" ~ ala dopiero w drugim roktt, po ~r:z:eszczepl~n''? na mować produ.kcjq hormonu, 
i 61\ gromadzone w pniu w promieniach rdze- ten pęd rnśliny jednoletniej, posi11d&Jłł<:ej Adam Czarlkowskl 
ni,iwych na przyszłą wios.nę. pąctkl ikwla<towe. profeti0r U. Ł. 
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Nie będzie „.lanhów ... uzqhantów" w Polsce Ludowel . -
T enty zna·dq poparcie i 

Powstają ogniska muzyczne 
PomyAlane są one ja!k:o czymme muzykowa

nie zespołu ludzi, mieszkających w danym 
osiedlu. Młodsi i etarsi erituizjaści kiształq się 
w muzyce, uprawiają ćwicrz.e<nia rolfeżowe, 
poznają arkana teorii muzyki, tajemnicę gry 
na róż.nych ln&trumentach, zespołowego grania 
i śpiewania. Zakładają z~oły chóralne i in· 
strumentalnl!', ikultywują pit>śń ludową, przede 
wszystkim własną (regionalną), a po tym in· 
nych dzielnic Polski i .innych narodów. 

Ogniska muzyczne ipodnoezą COTaz bardziej 

swój po:z.iom ~O!lawczy, swe :z:rozumiE!'llie 
mm:Y'ki i śpiewu, cementujl\ wię:!; jaka ich 
z sobj\ łączy. 

Cała Polska pokryje s14i Jak. przewiduje 
plan 6-<:io-leitn! Min. KuLtury i Sztuki, gęetą 
siecią ognisk mu-zyezi!lych. Mintsitersłwo Kul
tury 1 Sztuki finans.uje te ogniska, w ntiarę 
swych mo~liwości, re11zty zd poitr.Eebnych 
funduszów mają d~rczyć orgmiucje wiej
skie i robotniae, jak: Wici. Samopomoc 
Chłopska, TUR, TUL, Zwią7.ld Zawodowe, l!ll· 

W czasie Zielonych Swląt odbędz.!e si~ w 1 t. d.). 
Szklars'lciej Porębie na Dolnym Sląsku pierw· Program spotkania obejmuje 'W"[głoszenie kil 
sze spotkanie filmowców polskich 1 czechoslo- ku prelekcji na aktualne tematy twiĄzane z za 
wacklch mające na celu naw1ązanie bezpc>- gadnieniem współpracy na polu fil?ńOwy'm Pol 
średniego kontaktu renlizatorów filmowych ski i Czechosłowacji, jak też s ogólną sytuacji\ 
obu sąsiedzki-::h narodów, jak teź Wt'-ajemną kinematografii światowej i europejskiej. P~a 
wymianę myśli. doświadczeń i poglądów doty· tym wyświetlane zostaną najnowsze filmy pro
czący:h pracy na odcinku twórczości filmowej. dukcj! polskiej ~ czeskiej. 

Ze strony czeskiej przewiduje się przybycie Spotkanie organizuje Zwi~zek Realizatorów 
około 30 filmowców, reprezentujących rozmaite Filmowych przy współudziale Centralnego In
specjalności (reżyserzy, operatort:y, dekorato- stytutu Kultury i Biura Współpracy z Zagrani· 
rzy, charakteryzatorzy. dźwiękowcy. elektrycy cą przy Ministerstwie Kultury i Sztuki. 
...,;; ________ ...;. ____________________________________ ~ ...... 

WOJSKOWY INSTYTUT NAUKOWl·WYDAWNlaY 
wydaje ksią~ki z zakresu 

Wiedzy og61no-woiskowei I powszechnei 

SPORTIJ 
!HOTOR9f/ZAC..ll 

Sprzedaż przez GLOWNĄ KSIEGARNIĘ WOJSKOWĄ 

249lp 

daw 

l6d.f, ul. Piotrkowska 47 - tel. 112-11 
Waruawa, Al. Pierwszej Armii 16 - tel. 8-86-46 

ictw 

mor:z:lłdowe łtp. 
Do ogniska muzyCZll\ego ma prawo wat~~ 

każdy !kto tylko chce, o ile ukończył 8-my rok 
życia. Górna granica wieku nie istnieje. 

W jednym :z: ogni5k mmycznych 72'"1etni 
gtamszek ś.piewa w C'hórze basem. Szczęśłiwy 
jt!fl't, że może śpiewać :i młodymi ... 

W ln.nym - 60--letni członek oginl&b., .to~ 
Jarz z zawodu, fabrykuje IZ entuzja.z.mem pal
plty dla orkiestry. Bo przecie-i mu.ez1t odby
wać się 'PfÓby. Orkiestrę prowadzi ikierownik 
ogn16'ka, który pr.z.eszedł już 3-ci stopień prze· 
gzkolen!a w S"Zlcole wtru'ktorów amatomk.!ch 
zespołów chóra.Inycli i instrumentalnych pn:y 
Ludowym II16tytucle MuzyC'7l!lym w Łodzi. Ma 
on do swej ipomocy emerytowan~e> sierl:anta 
z orkiestry. Uczy on członków ogniska. gry na 
instrumentach dętych i na harmonii. Z :m.iafl'ta 
dojeżdża „prof!!6or skrzypiec", a. miej&eowy 
orga.nieta uczy gry 111a fortepianie. W miec>ią· 
cach późno-jesiennych i z.imowych, jak terż 
wczesną wiosnfl nauka odbywała gję ,,a111 ca
łego". Nawet :z: dalt!zych wiosek przyjeżdżali 
chętni, .którzy dziś marzą już o a:ałoźeniu włas· 
nego ogniiSka w Ewej wiosce.„ Kilkoro :zdol· 
nych dzieci i młodzieży wyjediało do miasta 
na naukę mu:zyki w gzkolach mu-zycznych !Za· 
wodowych i umU%ykalnlaj11cycb.. Ogni6ka mu• 
:z:yc7.ne nie zezwolił na to, by marnowali si~ 
w odrodzonej Pol8ce różni genialal Jankowie· 
mu:z:ykancl. 

Ogni6ka mu-zycme pat1iadaJ!l własne ln..~ru· 
menty muzyczne, r11dioaparaty i czasopisma 
mU%yct.ne. Objazdowe &-kipy koncertowe, %Qr• 
ganl-zowane przez Min. Kultury l Srluad pn:y 
współudziale Centralnego Biura Koacertowe
go, odwie<lza.ją je w 15W~j turze koncertowej. 
W mia.rę poEtępu prac organiucypiych będą 
one odwiedzały kat.de ognisko pttynajtnniej 
2 razy w mle11i ącu. 

Ni~śledn.im :z:ad11.niem ognisk jest zbiera
nie ipieśnl regionalnych i opieka nad pOl5klm 
folklorem muzycznym. 

Jest nadzieja, że ogniska muiyct~e a;>eł· 
ni!\ polkładane w nich nadzieje 1 prz7czynią 
t11ę do rnz.śrpiewania i umuzp.alnill'llla całego 
kti.';u. J. J. 

lt.••··········--··········· ... 
Wieści ze Zw. Radzieckiego 

NAJWIĘKSZY KANAŁ ARMEND W rozdziale wstępnym „Fajl'7.yzm Jako na· 
rzędzie mlęd:zynarodowej reakcji" manszałek 
Tito charakteryzu!e ce-le i metody ofensywy 

„Budujemy wsp61ny dom'' - Broszura marsz. Tiło o Jugosławii faszyzmu, uwypuklając giły demokrMyanego 

I oporu, narasta jące przeciw'ko tej ofensyw;e w 

Obecnie dobfoga końca budowa nowego ol
brzymiego kanału w Armenii, w Dolnym Zan
ginie. Woda z tego kanału już nawodniła 
pola niedav.'Tlo tałofonego go-podarstwa mi
gdałowego im. Bagramiana. Kanał ten za~ 
opatrywać będzie w wodę 5 ty~. ha ogrodów 
i winnic Armenii. 

Ostatnie prriygotowania organizacyjne do graficzna ,jedna z wielu wśród aktualnych wy· Jugosławii. w nast1pnych roidzlalach om6· 
hit1rorycznego dzieła jecLności ruchu robotni· d~Wlll'.ctw „Książki". ! 0 dokument history~ny wlony :zo6tał udział Frontu Ludowego w woj· 
oz.ego w Polsce poprzedzone były - jak wie- "':'1elk.ej _wag.i 1 domosło~cl, który .powinien nie wyzwoleńczej, jego kierownicze miej'.!ce 
my -ze egiem wystąpień przywódców PPR s i ę z.nalezć me tylko w bibliotece kazdego ak· w pracach nad odbudową I w realizowaniu 

- s T • . C tywisty robo!Jniczego, każdej organi'Zacji 
1 k F t 

l P~ --;-- tow. tow. Gom~ł!<-1·:~ iesław~ i y- związkowej itp„ lecz równie w rękach wszyst- planu 5· etniego, wreszcie - stosune ron u 
rank1ewicz~. Sp. Wyd. „Ks1ą?;k~ uczyniła, bar: k ich d'Ziałaczy demokratycznych i ludzi dobrej Ludowego do Partii Komunistycznej, jako do 
dzo słusznie i celo.wo, wyda1ąc w oddz .elneJ woli, zdających sobie eprawę, jaką doniosłość inicjatorki i organizatorki Frontu. 
broszur.r~ przemówienia, artykuł1'., ł uc~w:ałv, ma zjednoczenie gię partii robotniczych dla Front Ludowy w Jugosławii - piue mar· 
któr~ :z~oczątkowały ,,nowy etap w dzieiach wzmożen!a siły, bezp i eczeństwa 1 rozkwitu szalek Tito - jest stałą, ogólnonarodową or· 
partii robotniczych w Polsce. Polski. · ganlzacją ipolityc7.ną, o jasno określonym pro· 

Ks i ąz.'.)czka pl „Budujemy wspólny dom"' • * • gramie. J~t to politycme zjednoczenie mas 
zawiera : przemówienie tow. Cv rank!ew!cza Bro.;zura , napisana przez bohaterskiego wo· pracujących Jugosławii: robotników, chłopów, 
na Radzie Stołecznej PPS z dn ia 17 marca br„ dza narodów Jugosławii _ marsz. Broz. Tito inteligencji ludowej - wszystkich tych, któ· 
artykUJł tow. Gomułki „Na nowym e tapie"; pt. „Front Ludowy fako <>gólnonarodowa or· rzy tpracują w duchu nowej Jugosławii. 
przemówienie tow. Cyrankiewicza i Wi esława ganizacja poli tyc?.na" (wydawnictw~ „Książki"' Ws7.ystko co dotyc1y iycla i rozwoju brat· 
na wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW PPS tłumaczenie Alek• andra Małeckieqo) jest cen· niej, demokratycznej fl.epubliki Jugos!owiań· 
w dnlu 3 kwietnia br.; rezolucje uchwalone na n ym przyczynkiem do poznan ia dziejów jugo· skiej spotyka się w Polsce - ze wzgl~dów 
tymże posiedzeniu oraz uchwałę w sprawie slowiańskieqo !'rontu Ludowego i zrozumienia' zrozumi ałych - z 9lębok im I czujnym zam le· 
budowy gmachu pod przyszłą sied'Z ibę zjed- rol i. laką odPIJT'll w okr~ i e pr7 edwo jennym . , rPSow11n lem. DIR fego tei i wypowledt tak 
noczonych ll•'lrtii. pnrl r·„'ł,o; woj11y orai. w wielk im dziele odbudo m!.nrod11j nl'I. osob f ~toścl, ja~ ~ilf z. Tito . znaj. 

Ta br06zura - to nie tvlko oozvcia biblio· wv kraju. d1ae u nas licznych czylelmltow. B. D. 

NOWA METODA 
PRODUKCJI RUR STALOWl'CB 

Grupa inżynierów Mariupolskich Zakładów 
Przemysłowych wynalaz1a nową metodę pro
dukcji. Dotychczas wyrabiane były rury o 
Metoda ta bardzo przyśpiesza wyrób tych 
rur, oraz zmniejsza znacznie koszta ich pro
dukcji. Dotychczas wyrabiane były rury o 
promieniu od 40 cm do 1 m. Szybkość zaś 
produkcji wynosiła 568 m rur na godzinę. 
Nowa metoda pozwala produkować rury o 
2,5 m w promieniu, znacznie upraszcza tech
nikę pracy, pięciokrotnie przyśpiesz11 wyróti 
rur, podnosi Ich jakość I v.rymaga o pnloW'lł 
mniej siły roboczej przy ich wytwarzaniu. 
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Mie;skie Zakłady Komunikacyjne 

Kiedy po pożarze w sierpniu ubiegłego ro- A kro6'1la ~ przecież nowiu1eń!kie. Wzór trzeba zakładać pro'W'izorkę - bo n.a elektry-
k.u zdecydowano, że PZPB Nr 21 zostaną prze- brany z krosien, które pracują bez zarzutu od fik.owanie tkalni jeszcze nie było przetargu. 
budo~ane na wzorową fabrykę przemysłu ba- 20-tu lat. 
wełnianego, projektowano jako term'n uru- Rob;ono plany, zwożono maszyny, z.a'.kła-
choll'.ienia przędzalni _ styczeń br„ urucho- Coś tu je<lnak nie klapuje. dano luksusową posa~ę i nikt nie z.auważyl. 
m1erue. tkalni miało nastcwić najpóiniej w A sama organizacja przebudowy zakładów? że dach nad tkalnią jest nleodąxnvlec!nl. Do-
kwie·tniu. Kwiecief1 minął a w PZPB Nr 21 nic Nie sądzę, ażeby na przykład trzeba było cze- piero kiedy wszystko było gotowe, ktoś za-

. nie Zi'powiada rychłego uruchomieTiia choc;aż-; kać z ogloszeniem przetargu na założenie in- u ważył, że właściwie to trzebaby założyć dach 
by tylko p~z~zaln;, b<:> jeszcze trzeba całą ha- sla\.1cji elektry<:7..nej do momen!u, kiedy to już betonowy; jednak i da,h, podobno, pozostanie. ł} ,, 1\ 
lę malowac l, co najwa:i.niejsze, „Wi-Fa-:vfa" trzeba zaczynać rob.ć. Moi.na było chyba zro- (Czy tylko na.pewno?) Ale grunto\vny remont, t • 
nie dostarczyła części do „młynków" _w mie- bić wcześniej. , a.ż do wymiany cięści be'lek konstrukcyjnych j f 
szatni bawełny zamówlonych w grudniu ubieg- A w tej chw;li sytuacja jest ta'ka, że po- jest konieczny. I ~ 
lego roku z zaakceptowanym przez , \Vi-Fa- nieważ chcą l1ruchomić dla ostatecznego wy- I Porządnie to ta przebudowa nie była p-ro-
Mę" terminem dostawy na 15 lulego '1943 r. probowania k:lka krosien już przerobionych, wadzona. em-em. I 

Podobno, po wielokrotnych monitach i in
terwencjach, ostatnio obieca.no zamówione 
c1.ęści. d?starczyć w ciągu tygodnia. W tej 
chw1h mowi się, że przędzalnia zostanle uru-

1 chomiona w połow.e czerwca. Oby tak było, 
bo lo az serce się kraje, kiedy człowiek pa-. 
trzy na gotowe do uruchomienia maszyny, sto- 1 

OC ok 
jące bezczynnie. rozpacz ni ·od 2 

A tk~lnia? To już prawdziwa tragedia. 
Wszysbk1e stare ma15zyny wyrzucono do in- Zgodnie z ustawą, przew'd11jącą, że w ma- wywołane litery nazwisk, rejestrowane w o-
nych zakładów. Zwie~iono p'ękne, nowiu·tkie ju i czerwcu każdego roku odbywa się pobór kreślonych dniach. 
krosna automaolyczne i rozpoczynaią się niesa- do służby Wojskowej, 20 maja br. rozpocznie Pr:zy Komisjach Pobor9wych będą urucho
mowite historie. Ustaw ono krosn; tak _ nie- I się w naszym mieście pobór męrżczyzn rocz- mione odplatne bufety, rz.organizowane pI"LeZ 
dobrze, ustawmno inaczej - znowu kto~ tam nika 1927 oraz O"Chotniczy pobór mężnyzn, Towjirzystwo Przyjaciół Żołnierza i Poisk 
2:nalazł, że tak nie może być i prz(!s!aw:ono urodzonych w lat:i.ch 1928, 1929 i 1930, którzy Czerwony Krzyż. 
Jeszcze raz. Potem roT-poczę.lo się kopanie ka-· złożyli do Re;onowej Komendy Uzupełrnień Nieą;ależnie od reje&tracji roczmika 1927, 
nałó'~ i k1adzenie posi~d. j względ~ie. :'ożą w czasie poboru. podania odbędzie się druga rejestracja dJa rocznika Jak już podawaliśmy, przedsiębiorstwa 1Co-

K1edy miało nastąpic ;próbne uruchom'enie o prz ięcie ich do stuzby WOJskoweJ. 1928, połączona z przeglądem lekarskim. leje Elektryczne Łódzkie oraz Łódzkie Wąsko-
krosna okaz.ale się, że nie idzie. Dlaczego? I :nbór będzie . przeprowadza'lly ~ól.nie O wcieleniu do służby wojskowej zareje- torowe Elektryczne Koleje Dojazdowe J:~tały 
Ano zwyczairne. Stwierdzono pewne błedv na- z vVydz1ałem Wojskowym Zarządu MieJ5kie- strowani otrzymają oddzielne zawiadomienia. połączone pod wspólnym zarządem miasta 1 no 
tury kolll5lrukcy}nej, że o uruchomiemfu - kro- j go i rejestracja będzie orl1bywala się w 2-ch Należy zaznaczyć, że poborowi winni sta- szą obecnie nazwę „Miejskie Zakłady Komu
sien nie może być mowy. Każdy tkacz wie do- . punkta<h: RKU Nr I w lokalu przy ul. Swię- wić się punktualnie w lokalu komisji o godz. nlkacyjne". 
brze, że bidło nie może być „proste", lecz mu- j tokrzysk:ej 13-15 i RKU Nr 2 ,prz,y uJ. Ogro- 7-ej rano, ponieważ w roku bieżącym ;przed 
si posiadać tak zwany „t:kacki łuk", ale do dowej 34, .przy czym w mieście rozlepione bę- przeglądem odbędą się, w .myśl rzarządrzerriia I Dotychczasowe 1nicjaly KEŁ oru ŁW'EKD 
Dzierżoniowa widocznie taka wiadomość n1e I dą ogłoszenia, gdz:e mają się zgłaszać miesz- Mini5lerstwa Zdrowia, prześwie·lilenia re<ntge- zastąpione są przez nowy skrót - .MZK -
d'Otarła. · ka1icy poszczeqólnych komis~riatów i będ'I! nologiczne. (m.) jali< Widzimy na powyższej ilustracji, 

Nie miel! odipowiedrnlego k1i111.a do umocnie- ( 11 1111~1111mma1111m::irsm111mm11lll1mft!l1111mam1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1m-1111..m1111-1111-1111-1111-1111-1m-~ 

o Łodzi 
nla k.oł.a na_ wale .to zaklinow~li je trzema cleń-,. 
szym1 l węzszym1 kawałami zelaza. Przywieźć 
w tym s1anie - owszem, moina było, ale uru- j 
chomić - nie. 

Poszczególne części krosien nie &ą w miej- a a a 
scach styku nawet zgrubsza opiłowane. , • • • , • 

Wiemy, że fabryka w Dzierżoniowie produ- Gbo~{ kredytow m12 s .uch 
kowala krosna tkackie po raz pierwszy, ale 11 . . . 

ty§ie,cy '1Vidzó~ 
of arność ogółu przvsJorzv funduszó~'I 

chy~a imżynie'.ow:e czy techniicy tam zatrud- Jak don~s1l1ś~y swego c7asu. na; J.e~nym ze wych. Pierwszy etap budowy, do którego przy-
nient wiedzą, ze krosn>0 _ to przecież maszy- s~vych posiedzien ~egorocznych M eiska Rad~ stąpi się już w najbliższym czasie, pociągnie 
na, która wymaga dokładnego wykonania., Narodo,~·~ uchwah~a kredyty na bud?wę hall jednak kos'Zty znacznie wyższe, niż otriymany 
Obecnie brygada montażowa P.F.M.Tk. (<lawn. ~p~:towc] w Łodzi przy ul. Skor~pk:. Wys.o- kredyt na budowę hali, bo według sporządzo
Bauer) gruntownie remontuje wszystkie 260 · ~o~c . przyznane i na ten cel kwo,y wynosiła nych kosztorysów - 64 mil. zł. Vv związku z 
krosien. Właściwie to nawet nie remont, to -1 "1 mil. et . . . tym powstał Obywatelski Komitet Budowy Ha
kompletna przebudowa. Obecme, jak s·ę dowiad11jcmy, zatwierdzone li Sportowej, którego przewodniczącym jest 
----------~-------- I już zostały pl<?nv budowv hali i rozpo'.:zę'l'o się prezvdent f_,odzi, tow Eugenius2 Stawiński. I sprowadzanie .żelaza do konstrukcji żclbetono- W niedzielę rozpoczął się w naszym mieście 

Weyer wkrótce stanie 
przed Sądem 

Jak się dowiadujemy, został już sporządzo
ny akt oskarżenia przeciwko aresztowanemu 
niedawno Stanisławowi \'Veyerowl, który I 
przed wojną był naczelnikiem wydziału śled
czego policji polskiej, a w czasie okupacji 
przyjął volkslistę i pracował w Kriminal-Po
lizei. 

W najbliższym czasie Weyer stanie przed 
Okręgowym Sądem Karnym. I 
Również sporządzony został akt oskarżenia 

przeciwko Superintendentowi I\ośdoła Ewan- I 

gellckiego w Łodzi, Albertowi Kleindiensto- I 
wi, który w czasie okupacji prześladował pol-1 
skich pastorów ewangelickich. 

Skłc;dajcie zeinanra o heh zbrodni?.rzaeh j 
W Łodzi w okres:e od 1940 do lfl42 roku 

przebywał i działał 31 batalion policji nie- I 
mieckiej, który stacjonował w gmachu obec
nego gimnazjum żeńskiego Miklaszewskiej, ,. 
przy ul. Narutowicza (róg Lindleya). 

Batalion ten, według dotychczas zebranych 
danych, brał udział w masowych egzekucjach I 
na ludności polskiej w lasach Lućmierskicb. f 
W tym samym mniej wiPcej okresie czasu I 
znajdował się w Łodzi 101 batalion rezerwo- I 
wy policji niemieckiej, który również wsławił I 
się bestialstwami i prześladowaniem wobec 
Polaków. 

Wszyscy, którzy posiadają jakiekolwiek 
wiadomości, dotyczące tych dwóch, lub jed
nego batalionu, winni zgłosić się do Prokura- I 
tora Bronowskiego Plac Dąbrowskiego 5, 
pokój 254. 

NA ŁOZKA DLA DZIECI NA KOLONIACH 
W związku. z apelem Tow. Kolon·i 1 Półko

lonii w Łodzi, ul. Piotrkowska 37, dotychczas 
1 

na zakup łóżek dla dizieci na koloniac.b wpla-
1 cil': 

Ob Burzyńsk: Roman (Nowo-Zar2e1vska 13) 
- 200 zł., F-ma Lando J. Przęd1alni1-Tkaln'.a 
- 1500 zt., Państw. ?akł Pnem. Baweln Nr 8 I 
- 1000 zł., B. G. K. - 5800 zł.. Narodowy 
Bank Polski - 5.000 -71., PKO 6.540 zł., Dr Pa
włowski Tadeusz (Kątna 40) - 3 130 zł.. Ro
hotnicze Tow. S1Jortowe „\Vir!?ew" - 1 100 zł.. 
Przed!z.kole Miejskie (Żeromsk:ego 105) -
5.800 zł. OgółPm 29.930 zł. 

Towarzys;two Kolonii składa ws.zystk1m ofia 
rodawcom serdeczne podziękowanie i aneluie 
o dąlsz.e ofiary. Wplacać można w KKO na 
kouto Nr 45, KKOP Nr 458 i BGK Nr 644. 

W PZPB Nr 1 W TKALNI NA 12 KRO· 
SNACH PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA 

1"1ARIA PYZIAH: (1:!6,1 PROC.). JOZEFA 
SEWERY:"HAK OSIĄGNĘ'!..A 133,7 PROC. 
EUGENIA OSENDOWSKA 131,2 PROC., 
5TANISLAWA l\IlCHALAK 127.6 PROC., 
ANIELA SZCZEP AŃ SKA 113,4 PROC., A 
GENO\VEFA KORZENIOWSKA 103,5 
PROC. Na „szóstkach" wysunęły się na 
czoło: Helena Pałkowska (167,5 ' proc.), Jó
zefa Krzyżaniak (154,2 proc.) i Florentyna 
Wierszcń (154 proc.). Stefan Pałczy11ski 

osiągnął 153,4 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym: zespół Engla (108,7 proc.), 
wyprzedził zespół Kiblera . (105 6 proc.). 
Zer.pół Stolarza Zygm. osiągnął 107 proc., 
wyprzedzając zespół Stolarza Stefana (104 5 
proc.). W przędzalni wYróżniły się: Bro
nisława świtonia!c (167,5 proc.). Zofia Ko
tla"ek (162,7 proc.) i Franciszka Młynar
czyk (149.5 proc.). 

W Pl.PB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 
STRON) WYRO~NIŁY SIĘ: MARIA STEL
!H!\. SZCZYK (135 2 PROC.) I JANINA DĘ
BOWSKA (134,9 PROC.). Regina Kostrze
wa (4 strony) osiągnęła 141,2 proc., Sta
nisława V\'łodowska 136,3 proc., Genowefa 
Pawlak 135,3 pl"Oc., a Kazimiera Sygulska 
(3 strony) 145.4 proc. W tkalni na „szóst
kach'' pierwsze miejsce zajął Bronis!aw 
Ciuła (180,4 proc.). Maria Skabiak uzyska
ła 175 proc„ Janina Zawiera 171 proc., a 
Irena Drzewiecka 164,4 proc. Na czterech 
krosnach najlepsze wyniki uzyskały: He
lena Plachta 176,9 proc., Maiia Jó:l.wiak 
170 4 proc., Irena Kucharska 167,4 proc. l 
Zofia Wieliń~ka 165 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (1€ krosien auto
matycznych) odznac7.yły się: H. Guzowskl\ 
t165.8 proc.) i E. Filipiak (162,7 proc.). 
Prz<idka Wł. Jałm:.iżna o~iągnęła 142 proc. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 
uzv0kała St:::nisława Zakrzewska 195 nroc„ 
a Siefania Zajfryd 151 proc. Janina Gó
ralska (4 strony) osiągnęła 180 proc., a He
lena Jani<zewska 149 proc. W tkalni na 
.. czwlirl:;;icb" wyróżniły się: Wiktoria Gar
'1J'S JHHi 9 proc.), Antonina Gonrlzia (192,1 
p:·oc) i r~nnwefa Rosiak (183,9 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" 
osiągnęła Stanisława Cieślak 163,5 proc„ a 
Zofia Pietraszek 163,1 proc. Maria Rajska 

(4 krosna) uzyskała 164,3 proc. W przę

dzalni (750 wrzecion) odznaczyły się: Ja
nina Gol!ńfka (147,1 proc.) 1 Romualda 
Vlinnicka (145,8 proc.). „ 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrze
cion) wyr6żniły się: Mańa Wituła. (165,l 
proc.) i Apolonia Stanisławska (162,4 proc.). 
W tkalni na „czwórkach" odznaczyły 8ię: 

Alfreda Zwolińska (187,3 proc.) i Teresa 
Kozan (186,9 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrze
cinn) odznaczyły się: Weronika Kacprzak 
(141,8 proc.) i Zofia Ciesielska (140,8 proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskał Mieczysław Szustowski 140,3 proc. 
W niciarni wyróżniła się Marla Melka (153 
proc.). Pr:i:ądka Czesława Piekarska (1072 
wrzec!ona) osiągnęła 144 proc. Ponadto 
odznaczyła się Michalina Bogdańska (155 
proc.). 

W l'ZPB Nr 16 wyróżniły ~ię prządki: 

Aurelia Lisow:ka (872 wrzeciona), która 
uzyskała 141 proc. i Lucyna Kluczyńska 
(816 wrzecion - 143 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Anna Pycio i Genowefa Kąsander osiągnę
ły po 152,7 proc. Zofia Grzęllo i Genowefa 
Jaska (4 strony) uzyskały po 161,4 proc. 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych (8 krosien) uzyskl.'lła 165,8 proc. Sta
nisława Maksymowicz (6 krosien) osiągnę
ła 166,6 proc. Na „czwórkach" odznaczyły 
się: Stanisława Bujnowicz (167,8 proc.), 
Anna Paruszewska (165,4 proc.) i Zofia Kli
mek (162,l proc.). W przędzalni wyróż

niła się Weronika Berlikowska (840 wrze
cion - 152 proc.). 

W PZPB W RUDZIE PABIANTCKIEJ W 
TKALNI (10 KROSIEN) OSIĄGNĘŁA 

MARTA l\IAJER IG8 6 PROC., A BOLE
SŁAWA NOWAK 1G6,8 PROC. Regina Po
ros (8 krn<icn) uzyskała 172 proc., a Anna 
Czapcz~·ńska 169 proc. Na „szóstkach" od
znaczyły się: Maria Wojtyra (170 proc.) i 
Stanislawa Filipska (169,8 proc.) . 

W PZPR w Andrychowie w przędzalni 

rn2s wrzecion) odznac7.yły się: Aniela Bi
zoń (133,7 proc.), Rozalia Karkoszka (137 
proc.), Janina Kudłacik (136 proc.) i Emi
lia Chmiel (134 proc.). 

Tydzień Propagandy Budowy Hali Sportowej. 
W czasie tego tygodnia odbędzie się wiele 
'mprez sportowych, między inymi cizwórmecz 
drużyn szkolnych. Za zgodą Prezydenta Miasta 
do biletów dla dorosłych na imprezy sportowe 
doliczany ma być dodatek w wysokości 10 zł. 
Poza tym 23 bm. w związku e: zawodami spor
towymi między ŁKS (Łódź) a ZZK (Pozn~~. 
zorganizowany zostanie totalizator sportow.y, 

Dyrekcja Teatrów Łódzkich, oraz odde;iał 
ZASP i Związek Pracowników Teatralnych da
dzą be~łatnie dla Komitetu 1 przedstawienie, 
na które b:lety będą rozprowadzane za po
średnictwem Związków Zawodowych. Równiet 
Okręgowa Dyrekcja Kin daje na cele Komite
tu I przedstawienie filmowe w dniu 23 bm. 
Należy zaznaczyć, że lJrządzona zbiórka d1>

raźna na budowę hali w czasie meczu Lódt -
' Bratisława przyniosła 121.408 zł. 

1 Hala Sportowa, jaka powstanie .,, naszym 
mieście, będzie miała doniosłe znaczenie nie 
tylko d!a sportu i wychowania fizycznego, ale 
również może być zużytkowana jako najwi~
siza w naszym mieście sala widowiskowa, obli
czona na ok. 8 tys. widzów, na masowe wido
wiska l imprezy pokazowo-teatralne, na wiece 
ogólne, młodzieżowe itp. 

Mamv nadzieję, że w czasie Tygodnia Propa
gandy Budowy Hali społeczeństwo ł6dzkl.e 
przyjdzie z ofiarną pomocą i uzupełni w W"f" 
datnym stopniu fundusze, jakle są niezbędne 
do rozpo:zęcia robót. (m. %.) 

Przemysł jedwabniczo
galantery·ny 

r.ie o zostaje w tył e 
Przemysł jedwabnicze-galanteryjny nie p.o

zostaje w tyle za innymi branżami przemy
słu włókienniczego. 

Szereg zakładów podjęło więc w okresie 
przedmajowym uchwały o przedterminowym 
wykonaniu rocznego planu produkcyjnego. 
Zakłady Przem. Jedw. Łódź-Północ oraz 

Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego Łódź

Południe postanowiły wykonać plan na dzień 
pierwszego grudnia, a PZPJG Nr 1 w Łodzi 
na dzień 10 grudnia. Zakłady Jedw. Łódź-Po-

l ludnie obiecały wykonać plan roczny na 25 
listopada, a PZPJG Nr 10 (w Leśnej - Zie

i mie Odzyskane) i Zakłady Przem. Pasmante-
1 ryjnego Łódź-Północ na 30 listopada rb. I Załoga Państw. Zakł. Firanek i Koronek w 
Łodzi postanowiła wykonać plan roczny na 
31 paźd7.iernika, wzywając zarazem do wsl)ół
zawodnictwa Państw. Fabrykę Tiulu, Firanek 
I Koronek w Kaliszu. 

Najdalej idące zobowiązania podjęła zało

ga Państw. Zakł. Przem. Jedwabn.-Galanter. 
Nr 8 w Łodzi (d. Buhle), która zobowiązała 
się do wykonania planv rocznego w clągn 9 
I pół miesiąca. W myśl tego fabryka winna 
wykonać plan roczny na dzień 15 październi
ka rb. 

PODZIĘKOWANIE 

W związku rz. Zabawą Ludową p. t. „Głos 
swo'm Czytelnikom", wyrażamy serdeczne 
podziękowanie za współpracę i uświetnienie 
programu duetowi Apollo, zespołowi tanecz
nemu PZPB Nr 2, dzieciom z Mosza1ęnit:T i 
wychowawczyniom 1 RTPD. 



GLOS KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Pozytywne wyniki wspólnego szko enia 

Komu winszujemy 
~roda, 12 maja 1948 roku. 
Dziś: Pankracego. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski PosteruneK MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. 7.akl. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski ~zerwony Krzyi (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 

szerokich rzesz partyjnych PPR i PPS na terenie WOlewództwa łód7.<iego 
W dniu 8 maja br. obradowała w jewódzkiej Międzypartyjnej Komisji wów w duchu ideologii marksistow

Wojewódziekj Szkole PPR w Pabian~- kształcenia ideologicznego kół partyj- skiej. Jest ono także czynnikiem orga
cach konferecja wykładowców ~ instruk nych. rnzującym dalsze ideologiczne zbliżenie 
torów szkoleniowych PPR i PPS z te- Na obecnym etapie przygotowania członków obydwu organizacji i jedność 
renu woj. łódzkiego. Konferencja mia- jedności organicznej obu bratnich par• organiczną obu partii. 
ła na celu omow1enie wykonania tii robotniczych, szkolenie kadr partyj· Odbyta konferencja jest przeglądem 
uchwał Komitetów Centralnych brat- \ nych posiada olbrzymie znaczenie jako dorobku dotychczasowej pracy jednoli
nich partii robotniczych i wspólnej wo- czynnik ideologicznego kształcenia akty tofrontowej obu organizacj:i na odcinku 

Wzorowa wieś Gr~bocin 
Grębocin jest wzorową wsią samopo- spodarczych i gmin pow. toruńskiego. 

mocową w powiecie toruńskim. Trze- Akademię związaną z otwarciem domu 
cią rocznicę zwyóęstwa nad Niemcami ludowego zagaił wójt gminy Grębocin 
hitlerowskimi uczciła wieś Grębocin ob. Jan Wesołowski, który ze szczegól· 
uroczystym pośwaęceniem i otwarciem nym uznam.em podkreślił wkład PPR 
kilku wzorowych placówek samopomo- w dzieło budowy wzorowej wsi pal
cowych - domu ludowego wraz z bi- skiej. 
blioteką i czytelnią, piekarni gminnej Wicewojewoda Jakubowicz wręczył 
Samopomocy Chłopslóej, biur gminnej dyplomy uznania za ofiarną i owocną 
Spółdzielni Samop. Chłopskiej i kasy pracę kilku działaczom samopomoco
Stefczyka oraz położenia kamienia wę- wym. Na zakończenie uroczystości wi
gielnego pod wzorowy ośrodek zdrowia. cewojewoda Jakubowicz dokonał otwar 

naszego województwa. Okres wspólne
go szkolenia, w który wstąpiły nasze 
organizacje jest pierwszym krokiem na 
drodze realizacji uchwał obu Kom:tte
tów Centralnych. Aczkolwiek jest to 
okres krótki, niemniej pozwala ocenić 

pozytywnie dotychczasowy dorobek 
:i. zdobycze na tym odcinku pracy. 
Wspólna konferencja aktywów szkole
niowych posiada doniosłe znaczenie, w 
rozszerzeniu zakresu dalszej pracy. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu ICut. W uroczystościach w Grębocinie wzięły cia w domu ludowym biblioteki, liczą
nowsklego" PoHlatowr Referat Kultury i Sztu. udział liczne delegacje organizacji spo- cej 300 tomów oraz pięknej świetlicy, 
kl Kutno ul ~Ił Llltopada l ..... tel lT. łecznych, politycznych, placówek go- obficie zaopatrzonej w czasopisma. 

Obecni na naradzie przedstawic·~cle z 
terenu omówili najistotniejsze zagadnie 
n'!a pracy szkoleniowej dzieląc się spo
strzeżeniami w dotychczasowym dorob
ku na tym odcinku pracy. Należy pod
kreślić dobre wyniki pracy szkolenio
wej oslągnJ.ęte przez organizacje fab
ryczne ,,Boruta" w Zgierzu, „Horten
sja" w Piotrkowie i PZPB w Pabiani
cach. 
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Zjazd ogólnopolskich kół krajoznawczych 
mlodzieiy szkolnej w Warszawie 

W dniach 6 - 7 maja odbywał się w trzebne są, ponieważ musimy nauczyć sztukę, na życie społeczeństwa i jego 
Warszawie Zjazd Ogólnopolskich Kół ~ię żyć wspólnie, by stworz.~ć spole- dorob~k, na plany pr~yszłego rozwoju 
Krajoznawczych Młodzieży Szkolnej. czdistwo zwarte i silne. Musi zniknąć Polski D~mokratyczneJ. . 

. , . . . . . separatyzm, antagonizmy dzielnicowe i Następme prof. WęgrzynoWlcz odczy-
W ZJezdzie wzięli udział delegaci prze- lokalne. tał sprawozdanie z działalności Komi-
szło 250 kół. Część uczestników Zjazdu Drugim zadaniem członków Towarzy sji Kół. 
przybyła w strojach regionalnych. stwa jest 17oznanie Polski w ol..:resie Pierwszy dzień Zjazdu zakończył się 

W naradach wzięli udział: z ramie- rozwoju je.i dobrobytu i potęgi. Prze- ogłosz~nie~ deklaracji, yv której _u
nia Ministerstwa Oświaty wicemmi- de wszystkim uwagę powinno się sku- czestmc:y pierws~go po;voJenne~o ZJaz 

. . .' __ . pić na Ziemiach Odzyskanych, by zro- du Ogolnopolskiego Kol KraJoznaw-
s,tilr Garncarczyk, w1cei:im1ster ,i\,olsln, zumieć jakie znaczenie mają dla obdu- c:zych składają hołd uczestnikom walki 
ptezes Z. N. P. ob. MaJ, kurator Wa.r- dowy i rozwoj.u Polski. Poznawszy o niepodległość i demokrację. Na rę
szawskiego Okręgu Szkolnego ob. Gó- swój kraj - ciągnie mówca - będzie- ce Prezydenta Rzeczypospolitej składa
recki i inni. cie mogli pracować nad uświadomie- ją zapewnienie o swej gotowości do 

niem innych, będziecie mogli otworzyć pracy dla dobra Polski robobiczo • Uroczystego otwarcia dokonał pre-
zes -Polskiego Towarzystwa Krajoznaw 

im oczy na piękno Polski, jej kulturę, chłopskiej. 

OrganJ.zacje te doceniają sprawę 
szkolenia kadr, a kursy cieszą się pra
wie 100-procentową frekwencją uczest
ników. Należy także podkreślić i słabe 
strony mektórych organizacji nie sto
jących na wysokości powierzonego im 
zadania. Organizacje te nie potrafiły 
skupić swoich wysiłków dla wykona
nia postawionych przed nimi 1adań·. 

Konferencja wykazała ogromne· zain
teresowanie szkoleniem, także '.l wśrćcl 
robotników bezpartyjnych pragnących 
uczęszczać na wykłady. 
Najważniejszym zadaniem jakie po

stawiła przed sobą konferencja je"' t 
rozszerzenie zas:ięgu organizacji kursów 
wspólnego szkolenia. W najbliższym 
czasie otwarte zostaną 43 nowe ośrod
ki szkoleniowe z 2000 słuchaczami. 

czego prof. dr. Stanisł,aw Leszczycki. 
Pierwszy przemówił wiceminister 
Garncarczyk, witaj4,c zebranych w imi.e 
niu Ministra Oświaty, Skrzeszewskiego. 
Mówca podkreślił w przemówieniu ko
niecznosc przeprowadzenia :tmian w 
wychowaniu w tym sensie, by bohate
rów walki konspiracyjnej 10ychowac 
na bohaterów pracy. 

Kont erenlia nanunieli - akłJWi~tów "ft i "l ~{J~,~~~~~~!~:7n~ 
2

,f::~t~~~~: 
Dnia 8 b. m. odbyła się w KC PPR' minister Oświaty Jabłoński, sekretarz towych i miejshlch kierownictw oby

narada nauczycieli aktywistów PPR i KCZZ Gebert, członek Prezydium dwu partii. Nie może zostać w naszym 
PPS z całego kraju. Uczestnicy narady KCZZ dyr. Kwiatkowski, posłowie: województwie ani jeden ośrodek _ prz~
zapoznali się z założeniami reformy Bieńkowski, Kuroczko i Polkowski oraz mysłowy _lub rolny, ., na kórymby me 
ustroju szkolnego w Polsce oraz omó- kierownicy Wydziałów Kulturalno - było wspoln~ch k~rs?w szk?lemowych. 
wili zadania. stojąl!c obecnie przed ak- Oświatowych KC PPR żółkiewski i I KonferencJa om~w1ła .takze .cały. sze· 
tywistami obu partii. Masowy udział CKW PPS Jaruga. Przewodniczył kon- reg spraw organ1zacyJnych 1 wniosła 
w naradzie nauczycieli z całej Polski- ferencJi przewodniczący Centralnej ogromny, ,wkład w dalszą pracę na Następnie głos zabrał prezes PolsJ\.!e

go Towarzystwa Krajoznawczego pro
fc-:r Leszczycki. „Pierwszy powojen
ny Zjazd Towarzystim Krajoznawcze
go odbywa się wlaśnie w Warszawie
podkreślił mówca - gdyż Warszawa 
. iest symbolem odradzającej się nowej 
Polski. Młodzież przybyła z najodleg
lejszych krańców państwa, patrząc na 
stolicę zrozumie do czego dążymy i cze 
go będą w przyszłości kontynuatora
mi". 

Mówca przedstawił zebranym zada
nia młodzieży zrzeszonej w Tow. Krajo
znawczym. Zrzeszenia młodzieży po-

członków obu partii robotniczych dowo Sekcji Nauczycielskiej PPS - Pol. przyszłosc. 
dzi coraz szerszego włączania się nau- W czasie narady Min. Oświaty Stani- Z ramienia Komitetu Wojewódzkiego 
czycielstwa do pozytywnej pracy, pro- sław Skrzeszewski zapoznał zebranych PPR w konferencj'.1. brali udział tow. 
wadzonej przez obóz demokratyczny. z podstawowymi zasadami refonr.y tow. Grambo Dylewski Biernacki z 

,w. naradzie. wzięli m. in. udzi~ł: łv!in., szkolnej. • Wojewódzkiego Komitetu PPS tow. 
Oswiaty Stanisław Skrzeszewski, wice- · tow. Salski i Pilarczyk. ST . 

Coraz więcej dzieci korzysta z wczasó 
· W roku bieżącym na kolonie letnie I około 94 tys. dzieci. Przemysł rozparzą 

wyjedzie 142 tys. dzieci pracowników dzać będzie w_ tym roku 262 punktami 
przemysłu. Stanowi to poważny wzrost kolonijnymi. Około 50 proc. z tej licz
bowiem w r. ub. z kolonii skorzystało by domów stanowi własność przemy-

słu państwowego. Kolonie letnie sku
piają się głównie na Dolnym Sląsku i 
na Podkarpaciu. Pierv11szeństwo w ko
rzystaniu z akcji kolonii letnich mają 
dzieci z większych ośrodków przemy-
słowych. 

fi:r-4'""f''T"=--=;..;:;===,,;F-~~rriiiiiF.9.==::::::==:;-i:~:I:!!l=a~m~==::m;.=au::=-.:;:,~~ Z półkolonii letnich skorzysta w ro-
l I ku bieżącym 67 tys. dzieci pracowni-

Przygody 
Jasia 
Wieni~i~tJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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! ków przemysłu. 
Wyżywienie dla dzieci biorących 

Radio piszczv ~ aż głowa boli! Ta muzyka lepsza! ' 

udział w koloniach i półkoloniach usta
lone jest jednolicie na ok. 3.500 kalorii 
dziennie. Powiększony zostanie w ro
k~ ?ieżącym st.al~ personel kolonijny. 
Mmisterstwo Oswiaty popiera wydatnie 
akcję kolonijną, a rodzice dzieci płacą 
tylko ok. 8 proc; koszów pobytu dzieci 
na koloniach i półkoloniach. 
P~~emysł p~ństwowy rozporządza w 

I c~w1~1 . obecneJ ~9 czynnymi prewento-
1 na~i. I san.at?r1ami dla zagrożonych 

gruzhcą dz1ec1 pracovmików. W chwili 
obecne~ , otwiera się _kilka nowych pre
wentor10w w Rabce i Pszczynie. 

W~dawca: \~~j. !{omitet. PPP- w 1,od:>.i. Komitet Rednkc:vjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłoszen. Piotrkowska 55, tel. 121-oO. Kon~o PKO VII-1505. 7.~kł. Graf. RSW .. PrM:t". A~minidr1>1t>i" rr iP ot·:r.vimuie odoow i<?dr.il'llnn~d za terminowy druk ogłoszeń. ' 
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TEATR'ł" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej „OTELLO", Szekspira. 
TEATR POWSZECHNY 

• 
Dz!ł o iodz. 15,30 i 19-tej "DAMY I HU

ZARY"; wszystkie miejsca wyprzedane. 
Passe~partout nieważne. . A 

TEATR KAMERALNY 001\ID ZOŁNIERZA . u m u n i z dy 5 ta 
ni. Daszyńskiego 34. Ostateczna le.lasglib.ac;a drużqnoua 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Cowarda . WARSZAW A. - W ostatnim e-tap1e wy- wodnicy w rtastępującej kolejności: 
„SEANs•·. 1!dział bio~ą: Hanna Bielicka. He- śc1gu kolarsk ego Praga - Warszawa na tra- I) _Wrzesiński (Polska) _ 6:21,12 godz. 
lena Buczynska, Halina Głuszkówna, Wan- sie Kielce-Warszawa (178 km) wzięło udział 41 · 
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza- kolarzy. Wyścig ukończyli wszyscy. Etap Kie!- 2) Chvojka (CSR) - 6:21,12,2 
flarska .1 Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha- I ce - Warszawa był na ogó.ł mało ciekawy. 3) Chicomban (Rumunia) - 6:21,12,e 
ła Melmy, dekoracje Jana Rybkowskiego. Zawodntcy Jechali cały 4) Peric (CSR) - 6:21,12,8 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02 · czas zwartą grupą w 5) Norhadian (Rumunia) - 6:21,13 

. · tempie około 20-25 km 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" na godzinę. Na 117 k ilo- 6) Bukowski (Polska) - 6:21,13,-4 

Piotrkowska 243 . ~::,,,,,.,,".' metrze kolarze rozb i jają 7) Dordik (CSR) - 6:21,13,8 
DzH t codziennie 0 qodzinie 19.15 .,,,.., l\:ti@~f się na kilka grup, które 8) Wandor (Polska) - 6:21,t4,2 

„ROSE - MARIE", romantyczna operetka ~ .. ·.·~ następnte łączą się, two- 9) Krejcu (CSR) - 6:21 ,14,4 
w 7-miu obrazach. Otto Herbacha. Udział -*"' '" ·-, rząc w dalszym ciągu IO) Horvatic (Jugosławi a) - 6:21,14,6. 
b' . 1 edną, zwartą grupę. Pod 

ierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo- ~ ;;, Grójcem Kapiak ma Ostateczna klasyfikacja wy.kigu Praga 
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz „ pierwszy defekt, poma- Warszawa przedstawia się następująco: 
16,30 w Związku Art-Plastyków, ul. Piotrkow- - · ga mu Mich, oddając mu Indywidualnie: 1) Zoric (Jugosławia) 
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W I'' swoje koło. Za Grójcem 35:53,16,2; 2) Krejcu (Czechosł.) - 35:58,38,6; 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej „urywa się" czołówka, 3) Kapiak (Polska) - 36:00,06,2; 4) Peric (Cze

w której jedzie pięcrn ciJ.ostowacja) - 36:12,181 5) Wrzesiński (Pol-
Teatr „SYRENA'', Traugutta I . ~ Polaków .. Kapiak jeszcze sk,a) _ 36:19,00,4. 

Dzi.ś komedia G. Dregely „DOBRZE SKRO- iaz traci cenny czas Drużynowo: I) Polska I - 108:16,56,8, 2) 
JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami KAP/AK JÓZEF przewracaiąc się na szy- Rumunia - 108:37,14; 3) CSR I - 108:39,06,6; 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar- pierwszy 2 Polaliów nach tramwajowych na 4) CSR II-ga 108:53,41,4; 5) Bułgaria -

1 klewicza, z gościnnym występem Ireny H·o- w wyścigu ul. Gróieckiej. Nil. tras·e 110 26 31 6 P I k II 11 56 52 2 
k . Warszawa - Praga w obrębie miasta War- : ' ' ; 0 s a - : ' ' · ? 

rec iej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze- s ' szawy tysiące widzów, Po zakończeniu biegów odbyło się na ta- i 
społu „SYRENY". ustaw!onych po obu stronach jezdni, witało d ionie Wojska Polskiego wręczenie 5-ciu do-

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow owacyjn ie przejeżdżających kolarzy. Na me- datk:owych nagród dla drużyny polskiej, któ-
Adam Markiewicz. tę na Stadion Wojska Polskiego wpadają za- ra wygrała wyścig Warszawa - Praga. Naj- l 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. -~------------------------· I 

i Szy ra: 1 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 1411-09 
Dziś i cod21iennie o godiz. J 9,30; w nied1.1ele 

I święta o godz. 16,30. i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Hl/\llł 

ac jnej formie 
WARSZAW~· - W Warszawie ro~e\Jran~ I wrażeni~. na przeciwniku, który kończ:y m~ 

w medzielę międzynarodowy mecz pięsciarski „groggy . 
„Mil 1cioner" (Belgrad) - ZS „Gwardia". Me<lll Wyniki techniczne wal'k: 

ADRIA - „Bitwa o szyny", godz. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

16,30, -który był nieoficjalnym spotkaniem najle-p- W wadze muszej Patora (Pl zwycięh An-
szych pięściarzy-milicjantów Jugosławii i Pol- drejewica. 

BAŁTYK - ,,Stalowe serca'', godz. 17, 18, 21; 
dodatk. seans o godz.' 15; w nledz. 13. 

BAJKA - „Zlelcma dolina", godz. 15,30, 18 
20,30; w n!edz. 13. 

sk_i, zakończył się zwycięstwem Polaków w W wadze koguciej Sobkowiak (P) wygrał 
stosunku 11 :5. na punkty z Pavlovicem. 

Spotkanie stało na W wadze piórkowej Antkiewicz wygrywa 
dość słabym pozie- na punkty z Stamenkovlcem. 
mie, na co złożyła się W wadze lekkiej Matic (J) zwyd~ył przea: 

GDYNIA - „Program Aktualności Kra1 I ., __ słaba forma zawodni- k. 0 , w drugiej rundzie Skierkę. 
Zagr. Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14·, w niedz .ki:'!r-"'--!l>!I. k · d k 1· --:::__ ow oraz o ucz iwy w wadze półśredniej Borikovic (J) reml-
11, 12, 13. upał. Trzeciej rundy suje z Iwańskim. 

GDYNIA - ,,Dwaj panowie F„, godz. 17, 19, za,"odnicy • reguły 
' ~ W wadze średniej Dzepina (J) wygrywa na 

z a 
Czech6w 

I indąalduolna 
lepszy polski zawodnik, Siem!t\eJtl, •tnrmd 
nagrodę Min. Spraw Zagranicznych rower 
wyścigowy, Wójcik - kupon materiału - na 
grodę Centrali Tekstylnej. 

Navierała, Rzeźnicki i Pleitras:ze'M!ld O'trrf· 
mali zegarki, ufundowane przez minll!Jltra Bn· 
pieczeństwa Publicznego, Radkiewicza, Am~
sadę Jugosłowiański\ i RSW ,,Prasa··. 

Indywidualnym zwycięzcom wyścigu Pr&9C 
- Warszawa wręczono dziś nast~ujące na
grody: złoty zegarek - nagrodę generalnego 
sekretarza PPR - Gomułki, uebrną wazę -
nagrodę ambasadora Czechosłowacji, Hejrete., 
oraz motocykl SHL otrzymał pierwszy ..,, kia· 
syfiikacji indywidualnej, Jugosłowianin Zork. 
Krejcu (Czechosłowacja) otrzymał rower, e 
Kapiak - motocykl, nagroda dla najlepszego 
p~l~l<~. 

21; w niedz. 15. nie wytrzymywali. 
HEL - „N::tuczycielka wiejska", godz. 16, Drużyna gości zapre- punkty z Szymankiewiczem. ~ 

1~ 30 21 · d 3 zentowała się słabo. W wadze półciężkiej Archacki wygrywa na 
u, , ; w me z. 1 ,30. k L · 

Jugosłowianie byli na ogól słabi techniC"ZD.ie, pun ty z azarew1czem. 
POLONIA - ,.Ostatni etap'• (ost„tnle dni). walczyli zbyt szablonowo i nieczysto. Na u- W wadze ciężkiej Szymura (P) wygrywa rY-'.::J..-j/t-'V! 

godz. 16, 18.30, 21: w nledz. 13.30. wagę zasługują jedynie Matic w wadze lek- na punkty z Bohdanowiczem. 
MUZA - „Na tropie zbrodni", gorlz. lR,20, kiej, który posiada „suchy", no·kautujący w ringu sędziowali: kpt. Neudin oraz «ę- 6,jj 

w niedz. 16. nos oraz Lazarewicz w wadze półciężkiej, dzia jugosłowiański-. Na punkty Suszczyński, ~ /O _t :p 
PRZEDWTOSNIE - „Guwernantka", godz który posiada niewątpliwie zadatki na dosko- Przydomski oraz sędziowie jugosłowiańscy. - J, /f ~ (} 

Hl, 18,30, 21; w niedz. 14,30. nałego pięściarza. Widzów około 8 tysięcy. ~ 
Zespół Polski górował nad Jugoslowiana- -------------------------"---------------

ROBOTNIK - „Wśród ludzi'', godz. 17, 19, mt przede wszystkim technicznie, zawiódł na- Gdyb ·e Gbyl 1· Fornalczyk 
21; w niedz. 15. tom1ast kondycyjnie. Beznadziejnie słaby był ni 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16.30, 18,30, Skierka w wadze lekkiej. który po słabej 

20,30; w niedz. 14,30. pierwszej rundzie, został znokautowany w dru- w·d " ł " w t o 3 
REKORD - „Niebo czy piekło„, godz. 16 30 gim starciu prze;z Matica. Kondycyjnie dosko- I zew mog przegrac z ar ą : 

' · nale wytrzymał trzy rundy Antkiewicz, który 
18,30, 20,30; w niedz. 14 30. mordernym tempem osłabił kompletnie prze- POZNA~. Spo~kanie piłkarskie o ml-

STYLOWY - „Oflag XXVIT", godz 16,15, 

1 

ciwnika. Doskonale taktycznie rozwiązał spot- strzostwo Ligi między „Wartą" (Poznań) a „Wi-
18,15, 20,15; w niedz 12,15. kanie Sobkowiak, rozkładając umiejętnie swa- rl?:"w"m" nArlźJ,. zakończyło. się, jak pod~wa-

SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, ie siły. Bardzo dobrze zaprezentował się rów· - • : hśmy, zwyClęstwem druzyn.y 
18 30 20 30 · d 14 30 nież Szymankiewicz, który był bezsprzecznie ~·1 poznańskie] w 5 tosunJrn 3.2 

TĘCZ Of! • d 2 lepszy od mistrza bałkańskiego, Dzepiny. Ar- I lfNlw ~. : · . . , , , ; w me z. , . ~ (2 O) 

' A - " ag XXVTI'' go z. 17• 19· 1; chack! i Iwański walczyli nil poziomie, nie · 11~(1-l„ Pomi~o zwycięstwa druiyma 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13 wytrzymali jednak trze-cie] rundy. , „Wart1'. wykazała s&abą formę. 

TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, Szymura przez dwie rundy '!\ie mógł cobie . Szcz~gol1111e słabo wypadły .for-
19, 21; w niedz. 15. poradzić z Bohdanowiczem, który bezustannie , •• -· -- maci.e def.en~1'.wne. Df1;1zyna 

WISŁA - „Czarodziejskie ziarno", godz. 17.1~. wpadał w klincze; dopiero w trzeciej rundzie łodzka wy~azała duzo amb1cj1 l ofiarności. 
19,15, 21.15: dodatk. seans o godz. 15,15; w Szymura trafia swymi „dyszlami", które robią l Prowadzenie dla „Warty" uzysk.al w 34 mi

niedz. 13,15. 
Wł,ÓKNTARZ - „Płomień Nowego Orleanu'' 

godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz 
15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol
ska-Cz:cchosłowacja. 

WOLNOSC - „Stalowe serca'', godz. 16,30, 
18,30, 20.30: dodatk. seans o godz. 14,30; w · 
niedz. 12,30. 

ZACHĘTA - „Historia jednego fraka", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co l~Słyszymy przez rad;o 

/lliqawhi z trasą 

Gigantyczny wyścig\· które pr1ejeżdżaliśmy, droga pn:erl kolarzami 
kolarśki Warszawa - usłana była kwiatami, kwiaty leciały z balko
Praga - Wanszawa nów i okien. W Czechosłowacji nie spotkaliśmy 
mamy jui za sobą się już z tak wielkim entuzjazmem, jakkol
Wspaniałe zwyc1ę- wiek kolarze czescy wydobywali z siebie 

12.04 Dziennk. 12.25 Kon~ert rozrywkowy. stwo kolarzy polskich ostatnie, zaoslrzędzone siły, aby u siebie, w 
12 . .'i(l (ŁJ „O dodatkowych kor7yśc1ach z pro- napawa nas radością domu pokazać swą klasę. Ryzykowne ich 
dukcji buraka cukroweqo". 13.0Cl D„ c. Kancer- ! dumą, bo przecież zjazdy z gór, po ostrych serpentynach, 7. szyb-
tu rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Brahms jest naprawdę z cze· kością 80 km na godzinę, i wspaniale wspi-
- Sonata G-dur op. 100 na skrzypce I forte- go sil\ ciE'Szyć. By!Iś· naczki wywoływały największy podziw u„. 
pian. 14.30 Audycja dla dzieci. 14 50 (Łl Mu- my pierwsi w Pradle pierwsi w Warszawie nas. Czesi nie potrafili tak s;ę entuzjazmować 
zyka obiadowa (płyty). 15 15 Felieton sporta- a w:ęc odnieśliśmy zwycięstwo na dwóch jak my. Przyjmowali nas gościn me, ale wi
wy. 15.20 (ŁJ Windomośd lokalne. 15 25 (Łl frontach I to zwycięstwo poważne. gdyż od- dać było, że kolarstwo jest u nich sportem 
Chwila muzyki. 15.30 (ŁJ Poqadanka J. Za- niesione nad najlepszymi kolnrzaml Czecho· młodym i nie posiada tradycji naszego kolar
krzewskiej p t. „Spółdą.1elczość na ·przełomie". slowacji. Jugosławii, Węgier. Rumunii l B•1ł- stwa. 
15.40 (Ł} Pieśni kompozytorów radzie-;kich garil. Z wyścigu odnieśliśmy wiele korzyści: • 
16.00 Dziennik:. 16.20 Kącik szachistów. 16.25 przekomlł1śmy się, że chłopcy nasi u progu Najw!ększymi l'echowcaml wyscigu War-
Pogadanka rybacka. 16.35 Skrzynka technicz- o!ómpiady znajdują się w doskonałej form:e szawa - Praga byli niewątpliwie Pietraszew· 
na. 16 45 Audycja w opracowaniu Dr. Z Lissa że sprzęt nasz, a przede wszystkim ramy ro ski i Czech Scasny. Pietraszewski, żeby nie 
17.05 (Ł) „Krosienka" - słurhow?Sk(} wedłuq werowe „Bałtyk" zdały w zupełności egzamin ciągłe gumy i moc innych defektów (we Wroc
komedii I. Krasickieqo. 17 45 „Pascal" - wy- I że„. kolarstwo w Polsce w krótkim czasie ławiu łodzianin przybył na metę piechotą, a 
kład Inż. R. Wyrzvkowskieqo. 18 on „Mozaika bęrlzie tak popularnym spnrtem, jakim jest w Libercu na wypożyczonym „kogucie") z pew
muzyczn11". 18 45 „Zaklęty dwór". 19.00 .,Dzido we Francji. BPlgii czy we Włosze<"h. Bo gdzieś nością zająłby inne miejsce w !klasyfikacji 
Marii Curie Skłodowsk i el" - odczyt. 19.I ~ mv tylko nie nrzejeżrl7.ali, wszędzie witałv indywidualnej. „Pietrek" miał „gaz", ale ani 
Kon-::ert symfonic>znY. W przerwie - 0?.ienniK. nns tłumy każda, najmniej<:?a nawPt mieści· I 0rlrobiny s1częś<'ia. duże natomiast szczęście 

21.15 Odczyt. Dr Z Grotla. 21 25 „Wlosenn" na przyjmnwałil nl'!s z honnrr1mL godnvml nai , miał C1ech Bo gdyby nie to, kto wie. <:zy na 
111elodie", 22.00 Konr€'rt Kr~kowsk;ei Orklestrv w:ęks1ych dostojników. We Wrocławiu tr7' 1 rnecie w Libercu nie pos•r;,dałby życia. W Li
P. R. 2245 (Ł) Koncert życzeń ?.2 SP. (f,) Omó- dz.;ewczynkl w reginnalnych strojach żegnał) I hercu, tak jak w Łodzi. finisz odbył się na 
wienie programu lok. na jutro. 23.00 Ostat-1 wyruszających do Jeleniej Góry kolarzy wią · ! ·Jłównej ulicy. nle meta była źle obstawiona, 
nie wiadomości. 23.30 Za.kończenie audycji 7ankami kwiatów i serdecznym! pocałunkami I? wskutek czego Scasny w pełnym pędzie, po I 
i Hymn. na droae. W wielu miejscowościach, przez jej przejechaniu, WiPadł na małego chłopca 

nucie Kaźmierczak z nzutu karnego, podyłtw
wanego za rękę obrońcy na polu ik:amym.. W 
41 minucie ten gam zawodnik zdobył d.roq\ 
bramkę dla „Warty". Po :imia.nle pól "w~~ 
prowadzi już w 6-tej minucie 3:0 po enal1 
Skrzypniaka. W 16~tej min.ucie Gbyl (Widzew) 
wykorzystując b-ląd obrony «trzela pi~IW\11Z., 
bramkę dla „Widzewa", e w 32-ej mi:nucle Por• 
nakzyk (Widzew) ustala wynik m.eau. 

Sędziował ob. Frącz.~ (Tarnów). Wld%6w 
ponad 5 tysięcy. 

-P aga 
i uparll na wznak, uderzając 11 całej 1tty gło· 
wą o beton. Na szczęście, upadek nie mia.I tra
gicznych następstw i Sca.sny mógł następnego 
dnia pojechać dalej. 

Liczne defekty, pech i z.męczenie nie od
bieraJły dobrego humoru naszym chłopcom. 
Przy kolacji rozwiązywały się języlci i sypa· 
ły się kawały. Ogóln'.ą wesołość budzili Buł
garzy, którzy do Warszawy przywieźli z sobą 
duże zapasy„. soli. Okazuje się, że Bułgarzy 
padli ofiarą złośliwego żartu. Przed wyjazdem 
do Polski ktoś ich „na,puścil", że w Polsce 
wszystko dostaną za sól - nawet kamienicę. 
Rozczarowanie ich było wie.Jkie, ale wkrótce 
humory im poprawiła gościnność polska. W 
Polsce niczego im nie brakowało. W Czecho· 
słowacji było już gorzej. „Knedle były dobre, 
ale mało - stanowczo więcejby clę Ich przy· 
dało" - przyśpiewywali sobie chłopcy do «nu. 

Dużo humoru i dowcipów dostarczyli pra
żanom towarzyszą<"y wyścigowi dzienniikarze. 
paradujący po Pradze :z żółtymi o'Paskami n.a 
lewym ramieniu z napisem „prasa", w które 
za o pa tr: yli się w Wal"6zawie. ,,Prasa" tym
czasem - jak się okazało - znaczy po cze
sku „prosię". Opaski s'Zybko następnego dnia 
rnlknęły. Złośliwi utrzymywali, że w Pradze 
w związku z tym spadła gwaltoWnie cena„. 
wieprzowiny. 

Z językiem czeskim tm:eba być O\Stroł:n-ymf 

~. 


